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Sejm i reforma wyborcza. 


W sejmach krajowych, które jutro się zbie- 
rają, a przedewszystkiem w Pradze i Lwowie, 
odezwie się zapewne echo ostatnich rozpraw 
Rady państwa nad nagłością wniosków o po- 
wszechne głosowanie. W stolicy Czech przygo- 
townje się nawet strejk generalny, jako mani- 
festacya stanu robotniczego za powszechnem 
głosowaniem. Jak wiadomo, prezydent gabinetu 
oświadczył w Izbie poselskiej, że rząd nie bę- 
dzie stawiał przeszkód w utworzeniu piątej ku- 
ry! w ordynacyi wyborczej dla Sejmu czeskiego. 
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Intencyą większości Koła polskiego było ubi-|w całości, co zresztą dla szerszej publiczności | petersburskich rozchodzą się od kilka dni obszerne 
byłoby zbytecznem, wystarczy, gdy podniesiemy | rozporządzenia i okólniki, zawierające prawdziwą |brańców, którzy cieszą się jej najwię- 


cie zasady powszechnego głosowania, jak tego 
ilnstracyą było równoczesne odrzucenie wnio- 
sku o wezwanie rządu do poczynienia studyów 
nad sprawą powszechnego głosowania. 

Na wieczną rzeczy pamiątkę zapisać tedy 
należy nazwiska posłów, wybranych do parla- 
mentu pod sztandarem demokracyi, przed- 
stawicieli miast i piątej karyi, a więc szero- 
kich mas ladu, pokrzywdzonych zarówno z or- 
dynacyi wyborczej do Sejmu, jak do parla- 
mentn. Posłowie ci, zamiast walczyć o prawa 
tych sfer, które faktycznie reprezentują, oddali 


Jestto niedwnznaczną wskazówką, że rząd azna-;swoje głosy za odłożeniem wymiaru tych praw 


je w zasadzie potrzebę przypuszczenia szerokich 
mas lndin do udziałn w samorządzie krajowym. 
Nie wspomniał tylko mic br. Gantsch o Galicyi, 
bojąc się podraźnić reakcyjne uczucia konser- 
watywnej większości Koła polskiego. 


„ad calendas graecas*, czyli, krótko mówiąc, 
za ich zaprzepaszczeniem  Posłami tymi byli: 
Byk, Głąbiński, Grek, Jabłoński, 
Kolischer, Królikowski, Małachew- 
ski, Meranowiez, Potoczek, Seinfeld 


W Sejmie naszym zjawią się mimo to, a ra-|Szajeri Wojtyga. Oddali oni, jak wiado- 


czej ponowią Się zapewne wnioski o rozszerze- 
prawa wyborczego, celem otwarcia podwoi sej- 
muwych dla przedstawicieli szerokich mas ludu 
robotniczego, dotychczas starannie i gorliwie 
przez konserwatystów od nich odtrącanych. — 
Przy tej sposobności napiętnowane będzie bez 
wątpienia stanowisko, jakie w sprawie powsze- 
chnego głosowania, z równie chwslebnemi, jak 
nielicznemi wyjątkami, zajeli członkowie Koła 
polskiego w parlamencie aastryackim. 

Organa konserwatywne zasypują Sspołeczeń- 
stwn polskiemn „piaskiem oczy”, twierdząc, 
jakoby Koło, przez usta swojego prezesa wy- 
stępując przeciwko możliwema pokrzywdzeniu 
Galicyi, przy ewentualnym rozdziale mandatów 
na podstawie powszechnego głosowania, urato- 
wało istotny interes kraju. Jest to sofisterya, 
obliczona na niemowlęta polityczne. Konserwa- 
tyści gałicyjscy zapominają, że kraj przestał 
już dawno być dzieckiem, uczącem się z ele- 
mentarza Ekse. profesora Dziednszyckiego. 

Bo przecież zrozumie każdy, kto zrozumieć 
chce, że o nszanowanin zasady sprawiedliwości 
przy rozdziale mandatów mogła tylko wte- 
dy być mowa, gdyby się przedtem nuchwa- 
liło zasadę powszechnego i równego prawa gło- 
sowania. Jakąż wartość bowiem mogą mieć za- 
strzeżenia co do równego i sprawiedliwego roz- 
działn czegoś, czego niema, czego się nie u- 
chwala, lecz co się „a limine“ odrznca. — Za 
wywodami hr. Dzieduszyckiego wtedy jedynie 
mógłby „stanąć kraj cały” — gdyby w me- 
rytorycznej dyskasyi, po uchwalenia na- 
głości wniosków, powtórzył był zastrzeże- 
nie swoje co do sprawiedliwego, równego roz- 
działa mandatów przy powszechuem głosowa- 
niu. 

Tymczasem Koło polskie, w którem, w tym 
wypadku większość tak zwanych „demokratów“ 
zsolidaryzowała się z konserwatystami, oświad- 
czyło się przeciw nagłości wniosków i tem- 
samem ndaremniło merytoryczną nad niemi dy- 
sknsyę i żądanie odesłania ich do specyalnej 
komisyi. Obecnie zaś organa konserwatywnej 
prasy przedstawiają rzecz tak, jak gdyby a- 
chwalenie „nagłości* wniosków równało się 
uchwalenia ich treści, ba, nawet żąda- 
nin wprowadzenia w życie nierównego rozdzia- 
łu mandatów. Fałsz, twiący w tam całem. 
wykrętnem i sofistycznem rozumowaniu, należy 
wyświetlić i napiętnować, jak na to zasługuje. 


(Terakoja', dramat historyczny japoński w jednym 
akcie Tekeda Izumo, przełożył i prologiem opa- 
trzył Jerzy Żuławski. — „Sawantki*, komodya 
w pięciu aktach wierszem Jana Chrzyciela Poquelin 
Moliera, tłomaczył Lucyan Ry del.) 


Z dwu różnych utworów wszechświatowego 
repertoaru suładała się sobotnia „premiera“, a, 
wybór ich i wykonanie, powiedzmy to otwarcie 
z góry, przynosi zaszczyt nowej dyrekcyi tea- 
tra krakowskiego, zaznaczającej + bardzo doda- 
tnio 1 szczęśliwie działatność swoją od początku 
sezonu w obu kierunkach. Szereg już odegra- 
nych sztuk w ubiegłym i bieżącym miesiącn 
wykazuje równe poszanowanie dla teraźniejszo- 
ści i przeszłości, dla kreacyj aktualnych i nie- 
śmierielnych, a w ich scenicznem odtworzeniu 
pilną staranność, nsiłującą im nadać właściwy 
styl i charakter. Dlatego też wierzymy szcze- 
rze, że braki i niedostatki pierwotne, nienni- 
knione na każdej odradzającej się scenie, usu- 
Digte | wynagrodzone z czasem być muszą, bo 
intaligencyą i wytrwała praca, nwzgledniająca 
najzacniejsze, a różnorodne zadania teatru, do- 
prowadzi go n nas niezawodnie do takiej przy- 
najmniej doskonałości, jakiej w trudnych wa- 
runkach miejscowych od jego kierownictwa do- 
magać się godzi i należy. 

Molière bliższy nam jest od Izumy, choćby 
dlatego tylko, że wpłynął potężnie na rozwój 
twórczości Franciszka Zabłockiego, a poniekąd 
i Fredry; więc Od niego sprawozdanie dzisiej- 
sze zaczynamy, chociaż w „mena“ sobotniego 
widowiska ukazał się na końcu, jąko zarazem 
„pièce de résistance“ i wety. „Sawantki* (Les 
femmes savantes) nie należą do arcydzieł wiel- 
kiego komiecznego poety Francji. Na równym 
poziomie z „Świętoszkiem*, „Mizantropem”*, 
„Don Juanem“, a nawet 2 „Amfitryonem*, 
„Skąpcem* i „Szkołą kobiet“ postawić ich nie 
można. Znać w ich scenicznej fakturze pewne 
znużenie i wyczerpanie. Bndowa, jakkolwiek u 
Molièra zwykle nie dość kształtna, nie posiada 
tu właściwej mu jednolitości przedmiotu. In- 
trygę zapożyczył z własnego „Tartufa" i „Pró- 
cienaex ridieuiez"; wo zaś i pewne ornamenta- 


mo, w parlamencie swoje głosy przeciw nagło- 
ści wniosków o powszechne głosowanie, solida- 
ryzując się ściśle z opinią konserwatywnej 
większości Koła polskiego. 

Wobec tego trudno uwierzyć, aby ta sama 
konserwatywna większość, która, do spółki 
z „demokratami* co dopiero wymienionymi, 
w parlamencie ubiła powszechne głosowanie, 
zajęła przychylniejsze stanowisko w sprawie 
sejmowej ordynacyi wyborczej. 


W sprawie młodocianych przestępców. 


W Aastryi, która wogóle na drodze postępu 
żółwim posuwa się krokiem, każdą pożądaną 
reformę witamy jako „rara avis* z uczuciem 
podwójnego zadowolenia. Od dwóch lat mini- 
sterstwo sprawiedliwości w zakresie swej kom- 
petencyi zapomocą rozporządzeń zaprowadza 
doniosłe reformy w sądownictwie karnem. Ini- 
cyatywę dał były prezydent gabinetu, dr Koer- 
ber, który jako kierownik ministerstwa spra- 
wiediiwości wydał znane rozporządzenie, mocą 
którego młodociani przestępcy, którzy po raz 
pierwszy wykroczyli przeciwko prawn, mogą 
pod pewnemi warunkami otrzymać uwolnienie 
od kary. Obecny kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości, dr Klein, wydał rozporządzenie, 
które zawiera doniosłe reformy w sprawie wy- 
konywania kary na nieletnich przestępeach. — 
Rozporzadzenie to, czyniąc zadość nowożytnym 
prądom w kryminalistyce, dąży do tego, ażeby 
małoletni przestępcy stawali się we więzienin 
lepszymi, ażeby je opuszczali z moralną i umy- 
słową poprawą, ażeby więzienia były nietylko; 
przybytkami kary, ale przedewszystkiem szkołą 
dla spaczonych samień i umysłów. Dzisiaj wię- 
zienie bywa niestety nawst dla dorosłych prze- 
stępców szkołą występku. Zatwardziali zbro- 
dniarze uczą nowicyuszów, zabijając w nich 
często resztki snmienia, a władze sądowe są 
bezsilne wobec tego z powodu wadliwej orga- 
nizacyi więzień, zwłaszcza śledczych. O wiele 
gorzej jest z małoletnimi przestępcami, których 
dusze. jak wosk, urabiać mogą dorośli prze- 
stępcy, imponujący młodocianym towarzyszom 
choćby tylko cynizmem. 

Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
ma temu kres położyć. Nie możemy podać go 


cyjne szczegóły łatwa odszukać się dadzą w „Nie 
igrać z miłością* Calderona i jednej z komedyj 
Ariosta, przyswojonej jnż przed nim teatrowi 
francuskiemu. Za to nigdy w żadnym zo swych 
utworów nie wierszował tak snadnie. jędrnie i 
kausztownie; nigdy nie rozrzucił tyłn promien- 
nych blasków satyrycznego dowcipu, jak w „Sa- 
wantkach*, będących raczej aktem zemsty, niż 
dziełem sztuki, raczej pracą literacką, niż kom- 
pozycyą dramatyczną. Podyktowała mu ją złość 
i niechęć osobista, a te w robotach artystycz- 
nych rzadko kiedy przynoszą pomoc dobro- 
czynną. 

W współczesnym mu świecie literackim, który, 
jak wiadomo, nietylko ocierał się o arystokra- 
oye, lecz odgrywał w pośród niej wcale zna- 
czącą rolę, jaśnieli wtedy dwaj uczeni poeci, 
Mónage i ksiądz Cotin, którzy reklamowali sie- 
bie i swoje dzieła bardzo zręcznie, reklamowani 
również przez swe oteczenie, składające się prze- 
ważnie z drugiej kategory i drugiej generacji 
Prócienses, pierwsza bowiem wymarła przed 
rokiem 1672, w którym Molière wystawił po 
raz pierwszy swoją przedostatnią komedyę. — 
Móuage był bez zaprzeczenia erndytą i czło- 
wiekiem dowcipnym; Cotin słynął z kaznodziej- 
skiej wymowy i z wytwornej galauteryi. Oba, 
niezmiernie próżni, krytykowali bez miłosierdzia 
wszystkich i wszystko, co przed nimi nie chy- 
liło głowy, nie szczędząc złośliwych strzał, ci- 
skanych nienstannie w zwarty obóz trzech zna- 
komitych przyjaciół: Boileau, Tia Fontoina i 
Molióra. Księżniczki pisywały do nich listy, peł- 
ne zachwytów; bogate mieszczki, naśladując 
dworskie damy, rozbijały się za nimi: Akade- 
mia nawet otwierała im swoje podwoje. Na ka- 
zaniach Cotina tłum przepełniał kościoły. Sło- 
wem — jak zawsze i wszędzie — zarozumiała 
i ekscentryczna mierność zjednywała im cześć 
niemal powszechną. Reprezentantów nowej poe- 
zyi, będącej w gruncie rzeczy tylko odgrzaniem 
i skarłowaceniem starej i przebrzmiałej, Molière 
znieść nie mógł. Gdy mu nareszcie do żywego 
dogryźli, korzysta z jakiejś sprzeczki Cotina 
z Mónagem, wybuchłej w salonie panny de 
Montpensier, a o której rozprawiano w całym 
Paryżu, i pisze „Les femmes savantes“, 
podobno przy pomocy Boilean, który mu do- 
staremył najzabawniejsaych rymów, jakie kiody- 


wytyczne myśli. Otóż rozporządzenie owo prze- | powódź najrozmaitszych przepisów, dotączązych ca-|ksze m 


pisuje, że w więzieniach sądów krajowych i 


łej akcyi wyborczej. Okólnik ministra spraw wo- 


powiatowych z przestępców młodocianych, oczy-| wnętrznych do gabernatorów zaleca, aby terminy: 


wiście tej samej płci, twcrzyć należy osobne 
grapy, wcielając w nie więźniów, liczących od 
14 do 18 lat życia. Jednostki, mogące wywrzeć 
zgubny wpływ na swoich towarzyszów, należy 
wykluczyć z owych grap. Jeżeli jedna grupa 
obejmuje więcej niż 35 więźniów, wówczes ma- 
ją być utworzone z niej dwa oddziały, przyczem 


dokonania wyborów ma zgromadzeniach gmin- 
nych, jakoteż zwołania zjazdów przedwyborczych 
i wyborczych obywateli ziemskich z powiatu i wy- 
borców miejskich, oraz rozpoczęcia czynności przez 
miejskie komisye wyborcze — były oznaczone z ta- 
kiem wyrachowaniem, iżby wybory w zadnym 
razie nie nastąpiły później, niż dnia 


należy uwzględnić rodzaj popełnionego prze-|18 grudnia, wybory zań w gubernialnych zgro- 


stępstwa i długość kary 
stykać się z resztą więźniów, a w nocy, o ile 
możności, każdy młodociany przestępca ma spać 
osobno. i 
mogom higienicznym, będą znajdować się pod 
ścisłym nadzorem. 

Ćslem kary ma być uczynienie z młodociane- 
go przestępcy człowieka pracowitego i uczciwe- 
go. Naieży go w więzieniu przygotować do za- 
wodowej pracy, a do tego wiedzie nauka, wy- 
chowanie i wdrożenie do roboty. Co do nanki 
i pracy rozporządzenie zaznacza, że nauczanie 
małoletuich przestępców nie bęłzie ograniczone 
do przedmiotów nanki w szkołach ludowych, 
ale objąć ma także wiadomości, potrzebne rze- 
mieślnikowi i rolnikowi, Wyłącznie mechaniczne 
zajęcia, jak n. p. skubanie pierza, klejenie wo- 
neczków papierów i t. p. będą wykluczone, a 
miejsce ich zajmą roboty polne i ogrodowe, tu- 
dzież niektóre zajęcia domowe. Dla małoletnich 
przestępczyji nauką i praca zostanie w analo- 
giczny sposób urządzoną. lekturę wybiera dla 
przestępców nanczyciel w porozumienia z kape- 
lanem więziennym i naczelnikiem sądu 

Dozór nad małoletnimi przestępcami wykony- 
wać mają najsumienniejsi dozorcy. Sądy karne 
i zarządy więzień obowiązane są władzom o- 
piekuńczym dunosić o mającem nastąpić wypu- 
szczeniu na wolność nieletnich więźniów, któ- 
rych w ten sposób można bezpośrednio oddać 
pod opiekę owych władz i uchronić od recydy- 
wy. Ażeby ten cel osiągnąć, rozporządzenie po- 
leca popierać Towarzystwo opieki nad wypusz- 
czonymi więźniami, a nawet wkłada obowiązek 
na władze sądowe, ażeby zwracały się do ce- 
chów dla dostarczenia pracy młodocianym prze- 
stępcom, opuszczającym więzienie. Ministerstwo 
oświaty zaznacza, że dia usunięcia trndności 
we współdziałanin sądów i prywatnych organi- 
zacyi gotowe jeet ze swojej” strony pospieszyć 
z pomocą. Karę zwykłego zamknięcia, jeżeli to 
jest możliwem, mają młodociani przestępcy od- 
bywać w domach wychowawczych lub schroni- 
skach. 

W końcowym ustępie rozporządzenia wyli- 
czone są zakłady karne, w których nieletni 
przestępcy mają być zupełnie oddzieleni od 
starszych. Rozporządzenie zapowiada zarazem 
że w okręgach krakowskiego i lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego zostaną u- 
tworzone osobne oddziały dla nieletnich prze- 
stępców. 


Wybory do Dumy. 


Rząd carski zabrał się nareszcie do przeprowa- 
dzonia wyborów do „Damy* państwowej. Z bar 


kolwiek ksiądz-poeta popełnii. Szanując jednak 
stan i suknie dnchowuą, wyprowadza go na 
scene pod postacią śmiesznego literata, ochrzczo- 
nego przejrzystem miauem Trissotina. Towarzy- 
szy mu i Ménage, przezwauy Vadiusem. Tym 


Grupy te mie mogą imadzeniach wyborczych nie później, niż w poło- 


wie grndnia. Ogłoszenie list osób, mających 
prawo brania udzialu w wyborach, powinno nasts- 


Wspólne sypialnie, odpowiadające wy-|pić najpóźniej do 28 października. 


W uzapełaienin tego okólnika ogłoszono, że „Da- 
ma“ państwowa ma się zebrać nie później, jak w 
połowie stycznia st. st. 1906. Wybery wy- 
borców i posłów naznaczone będą w całem pań- 
stwie na jeden i ten sam dzień 

Równocześnie z tym okólnikiem prezes Rady pań- 
stwa br. Solekij ogłosił bardzo ścisły regula 
min wyborczy, obejmujący aż 58 obszernych 
artykałów 

Wybory do „Dumy“, które dotychczas traktowa- 
no poniekąd tylko teoretycznie, wstąpiły więc już 
w fazę akcyi praktycznej. — Ponieważ spisy osób 
uprawnionych do udziału w wyborach mają być 
ogłoszone najpóźniej do końca października, pozo- 
staje do ich ułożenia i do dokonania wszystkich 
innych przygotowań zaledwie kilka tygodni czaso. 

Jost to. jak ma stosnnki wewnęirzne i admini- 
stracyjne Rosyi czas bezwarunkowo za krótki. Wy- 
starczyłby on zaledwie do przygotowania wyborów 
w państwach konstytucyjnych z wieloletnią prakty- 
ką wyborczą, z gotowemi jnż od dawna podstawami 
do akcyi wyborczej, nie może więc brć dosratecz 
nym dla państwa, które te podstawy dopiero stwo- 
rzyć mosi, a które nie ma do tego Żadnego prawie 
jeszcze materyała administracyjno-statystycznego. 
Na domiar złego zań ordynacya wyborcza w Rosyl, 
przepisojąca dwu a Raawot trzy stopniowy system 
wyborczy, opierająca się przytem na trojakim aż 
cenzusie, wymagać będzie większej ilości danych 
statystycznych, formalności binrekratycznych i czya- 
ności sprowadzających, niż procednra wyborcza w in- 
nych krajach europejskich. 

Nie ulega, jak się zdaje, wątpliwońci, że to póź 
ne zarządzenie przeprowadzenia wyborów przy ró- 
wnoczesnem przyspieszeniu ioh termine, jest jednem 
z tych spodziewnaych ogólnie maucarów biarckea 
cyi, które mieć będą na celu ograniczenie agitacyi 
wyborczej, niedopuszczenie do Dumy w większej 
ilości reprezentantów narodu, zbyt opozycyjnie uspo- 
sobłonych względem rządu carskiego. Przemawia za 
tem także okólnik ministra spraw wewnętrznych 
Bułygina, dotyczący w drogiej swej części właśnie 
agitacyi wyborczej, Okólnik ten zawiera wprawdzie 
między innemi usięp tej treści: 

„Szczególniej troskliwosci ze strony władz bę- 
dzie wymagała kontrola nad samem! wybo- 
rami w różnych ich fazach. N. Panu podobało się 
powołać do adziała w Damie osoby, wybrane 
przez zaufanie całej ludności państwa 
rosyjskiego Swięta wola J. C. Mości obowiązuje 
wszystkich tych, na których cięży dozór nad pra- 
widłowością manipulacyi wyborczej, aby wszelkie- 
mi sposobami zapewnili ludności możność spo: 
kojnego bez wszelkiego obcego wpły- 


i żyć będzie. Dopiero ostatnia wojna zwróciła | 


oczy nasze na bohaterski kraj cudów twórczo- 
ści i przyrody, w którym słońce wschodz: nad 
uroczymi morskimi i górskimi krajobrazami. — 
Dobrze więc nczynił Jerzy Żuławski, z talen- 


dwn karykaturom i również karykataralnym | tem przyswajając scenom polskim śliczny fra- 


ich żeńskim wielbicielkom przeciwstawia nai- 
wną, lecz sprytną dziewczynę i męża-pantotla, 
bez charakteru, lecz uosabiającego mieszczański 
rozsądek. Tworzy się z tego działo, która pu- 
bliczność stolicy przyjmuje chłodno, o którym 
dworzanie wersalscy wyrażają się z lekceważe- 
niem, twierdząc nie bez pewnej słuszności, że 
takie dwie nieprawdopodobne figury, jak Fila- 
minta i Beliza, nigdy istnieć nie mogły, lecz 
Ludwik XIV przykiaskuja komedyi gorąco, bo 
sam nie cierpi sawantek z bnrżnazyi, dumnie 
podnoszących czoła aż ku jego tronowi, a w Wy- 
śimianych widzi jawnych przeciwników, szkain- 
jących go po broszurach i gazetach, drukowa- 
nych w Holandyi. Tym razem jednak zdrowy 
odłam krytyki teraźniejszości nie zatwierdza 
opinii „króla-słońca*, „Sawantki*, pomimo nie- 
ocenionych zalet stylowych i niepospolitej ko- 
miczności, nie mogą, w pośród poważnych ary- 
starchów obecnej doby, zdobyć uznania, jakiem 
po dziś dzień cieszą się inne genialne dzieła 
Molièra, tak we Francyi, jak i we wszystkich 
kulturalnych krajach. 

Przekład „Sawantek* Iucyana Rydla należy 
do najpiękniejszych, jakie piśmiennictwo nasze 
posiada, a posiadamy ich niemało. Dziwić się 
istotnie należy, ża wydawcy krakowscy, war- 
szawscy i lwowscy, tak chętnie drukujący liche 
wyroby przeróżnych grafomanów, nie opubliko- 
wali dotąd przynajmniej wyboru komedyj Mo- 
liera w tłomaczeniach dramatycznych pisarzy 
polskich. Mamy kilka zbiorowych wydań dzieł 
Szekspira, doskonały wybór dramatów Caldero- 
na, kilka tragedyj Rasyna zapełniających jedną 
księgę, niemal wszystkie utwory teatralne Schil- 
lera w dwóch tomach, brak nam jeszcze kom- 
pletu arcydzieł poety, genialnie malującego 
śmieszności wszechludzkie, » który, dlatego wła- 
śnie, oddawna jaż przestał być wyłączną wła- 
snością jednego narodu. 

Niedawno jeszcze znaliśmy Japonię tylko z jej 


przemysłu artystycznego, nie mając pojęcia o 


jej skarbach sztuki i ducha, którym żyła, żyje 


gment długiej sztaki, noszącej nazwę „Tersko- 
ja”, a napisanej przed wiekami przez poetę 
Tekede Izumo. Nie nważamy dramatu za szczyt 
piramidy twórczości poetyckiej, a jednak zgo- 
dzić się musimy, że w żadnym kształcie poezyi 
nie odzwierciedla się tak jasno zbiorowy cha- 
rakter danego ludu. jak w znakomitem dziele 
scenicznem. W tragicznym urywknu, który na 
scenie krakowskiej przesunął się przed wzro- 
kiem naszym w sobotę, wspólna dusza miesz- 
kańców Japonii odbija się w całym blaska idei 
obowiazku, ofiary i poświęcenia. Dawniej szla- 
chetni wasale poświęcali się dla swoich szla- 
chetnych książąt, dziś wszyscy poświęcają się 
jednomyśinie dla wielkości, dobrobytn i sławy 
narodu. Poświęcenia minione były poetycznie 
piękne; poświęcenie dzisiejsze jest politycznie 
szczytne. Jedno z drugiem połączone, stwarza- 
ją wspaniałą i błogosławioną tradycyę, której 
Japończykom zazdrościć należy. — Macno, były 
wasal zamordowanego kanclerza Sngawary. u- 
daje zdrajcę i pozornie słaży nzurpatorowi Ta- 
kihiry, lecz równocześnie, gdy tyran każe zgła- 
dzić ze świata synka dawnego wielkorządcy, 
Macuo, który wie, że dziecko Sugawary wy- 
chowu,e się n Genzy, nauczyciela wiejskiego, 
posyła de szkółki własnego jedynaka, aby po 
niósł śmierć za książątko, czyniąc zadość świa- 
domą ofiarą obowiązkowi wierności. Cała ta sce- 
na o jednej, jedynej sytuacyi, na wskróś dra- 
matyczna. a pełna zarazem dziwnie rzewnego 
liryzmn, wywiera na słuchaczach, pomimo swej 
prostoty, wstrząsające wrażenie. Wrażenie spo- 
tęgowała niezrównanie subtalnwa i nastrojoa 
gra pani Solskiej i p. Solskiego. W ich wyko- 
naviu poezya aktorskiego kunsztn odniesła je- 
den z najświetniejszych trynmfów. jakich wiele 
święcą oboje niepospolici artyści, w prawdziwie 
poetycznych utworach. 


wo wakazania tych mianowicie wy- 
zaufaniem. Dlatego też powierzam 
szczególnej trosce pańskiej dozór nad tem, aby D- 
rzędnicy i instytucye rządowe nie wywierały 
nawet najmniejszego wpływu na doko- 
nywane przez ludność wybory. Poniewaz 
pod tym wzgiędem najmniej samodzielnymi mogą 
być włościanie, praoto należy zawiadomić o 
tem mojem Żądaniu wszystkich podwładnych na- 
czelników ziemskich i innych przedstawi: 
cieli władz, jakoteż nrzędników policyi. 
wyjaśniając im, Że zupełna bezstronność 
i uchylenie się od wszeikiego wpływu na przebieg 
wyborów | zamiary wyborców powinny być nie- 
złomnie przestrzegane we wszystkich fa- 
zach wyborów.“ 

Bezpośrednio atoli po tem napozór tak lejal- 
nem zastrzażeniu wolności wyborn mieści się w e- 
wym okólniku następujący nstęp 

„Wstrzymując się od wszelkiego mięszania się 
w przebieg wyborów, podwładni urzędnicy obowią- 
zani są jednakże przestrzegać, aby osoby po: 


stronne, nie mające nic wspólnego 
z wyborami, ze awej strony nie mię- 
szały się w jakikolwiekbądź sposób 


do manipnlacyi wyborczej, zarówno na 
zjazdach wyborczych i w rewirach wyborczych, ja- 
koteż na zgromadzeniach gminnych, i aby nie 
były obecne na nich, gdyż wstęp na te zja- 
zdy i zgromadzenia, na mocy prawe, przysługuje 
tylko przewodniczącym i osobom. należącym de 
składu komisyj wyborczych. O wszystkich 
zaś wypadkach takiego mięszania się urzę- 
dnicy adminiatracvi i policyi obowiązani są mie- 
zwłocznie donosić właściwym komisyom do spraw 
wyborczych w celu wzięcia tvch okoliczności pod 
uwagę przy podanin wyników wyborów.* 

Rząd więc, wyrzekając się wpływania na wyber- 
ców, naiłuje równocześnie uniemożliwić wszelką in- 
gorencyę wyborczą tym, którzy z powodu zbyt wy- 
sokiego cenzusu nie posiadają prawa wyborczego — 
natomiast najlepsze moja zrozumienie dla potrzeb 
ludności i zadań politycznych i dumy. Przez równo- 
czesue zaś przyspieszenie wyborów odbiera się na- 
wet uprawnionym do głosowania możność należyte- 
go porozumienia się między sobą. Co więcej, wobec 
zbyt pospiesznego zestawiania spisów wyborców bez 
wątpienia dużo osób uprawnionych do wyborów bę- 
dzie pominiętych zupełnia 

Obawiają się tego już otwarcie dzienniki war- 
azawakfie, które obecnie zywo zajmują się wy- 
borami. Wcdłag icù obkiezeń, Warszawa liczyć wu- 
si conajmniej 11.000 wyborców i to 6000 wybor- 
ców z cenzusn nieruchomości, 4000 z gild kupie- 
ckich i przemysłowych I 1000 według cenzusu pe- 
| datku mieszkaniowego. Tymesasem stwierdzenie u- 
prawnienia do wyborów tak znacznej liczby osób 
wymagać Dądzie dochodzeń i czynności, które be- 
gdaj czy dadzą się pokonać w kilku tygodniach. 
Dochodzenłia te opierać się muszą na informacyach 
i stwierdzemiach kilku gałęzi władz administracyj- 
nych i podatkowych. Wyliczywszy wszystkie te ma- 
nipalacye wstępne. „Kuryer Warszawski* pisze; 

„Zastanowiwszy się uważniej nad powyższą ma- 
nipaiacyą gromadzenia samego tylko materyału do 
procedury wyborczej, musimy odrazu być 
przygotowani na to, że sprawa nie pój- 
dzie jak z płatka... Organizacya wyborów 
powierzona jest urzędom, którym brak nawet ma- 
teryału. Ogół nasz, zbyt długo pozbawiony wła- 


| 
w jakich mają być wskrzeszane na deskach 
teatralnych. Pomimo to, dostrzegliśmy w „Sa- 
wantkach"* nie mało inteligentnych usiłowań, 
zmierzających ku stylowemu odtworzeniu ro- 
dzajn. P. Zelwerowicz, wzorując się trochę na 
Żółkowskim. miał chwile wybornej, szczerej do- 
broduszności mieszczańskiej, licującej przedzi- 
wnie z formami i warunkami starego repertoa- 
ru. P. Solski pysznie nplastycznił Trissotina 
Panna Palińska wyglądała bardzo ładnie. Gdy- 
by nieco sumienniejszą uwage zwróciła na ry- 
tmikę harmonijnego wiersza, byłaby niezawo- 
dnie sprostała zadaniu. P. Stanisiawski popra- 
wnie, ciepło i z zapałem wygłaszał młodzieńcze 
tyrady Klitandra. W pani Słabiekiej mieć be- 
dzie z czasem nasz teatr bardzo pożyteczną 
siie. P. Popławski udatnie odwzorował ton kłó- 
tni literackiej — literackiego pyszałka. Słowem, 
całość toczyła się wcale składnie i żwawo, bu- 
dząc nadzieję, ze Molière będzie mieć uzasa- 
dnione prawo ukazywania się częściej na kra- 
kowskiej scenie. 

Na zakończenie sprawozdania, jak ową tra- 
ciznę w żmiim ogonie, zachowaliśmy dwa za- 
rzuty. Pierwszy odnosi się do afisza. Twórca 
„Świętoszka* i „Mizantropa* zwał się, w do- 
mowem zaciszn, Jan Chrzciciel Poquelin; jako 
zaś aktor, autor i dyrektor teatrm, podpisywał 
się — Molière. Przed nazwiskiem jego, równie 
jak przed pseudonimem, nie figunrowało nigdy 
sziacheckie „de*, nie był bowiem, choć mu się 
to należało, nsziachcony, pomimo, że dość czę- 
sto siadał razem z królem przy biesiadniczym 
stole, a szlachta mu usługiwała. — Drugi za- 
rzut nosi na sobie archeologiczny charakter. 
Pernka z czasów Ludwika XIV musi być ko- 
niecznie nufryzowaną w pukle, czyli „loki“. Te 
jednak, które artyści mieli w sobotę na gło- 
wach, gdyby były nieco krótsze, przypomina- 
łyby sposób strzyżenia i noszenia włosów za 
Ludwika XII lub w ostatnich latach dyrekto- 
ryatu. Podnieśliśmy tak drobne niedokładności 
dlatego tyłko, że je bardzo łatwo, niemal w je- 
dnej chwili, poprawić można. 


Żygmuni Sarnecki. 


Skończenie dobre przedstawienie komedyi Mo- | 


liara nważać należy obecnie w teatrach pol- 
skich za niezmiernie trudne, zatarły się już 
bowiem w pamięci aktorów środki i sposoby, 
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ściwych instytucyj wyborczych w szerszym a tej sprawy, wyċħodząc z zasady, że So- 
sie, nietylko ns ułatwienie technicznej strony wy-|kół jest instytucyą pożytku publicznego, przy- 
borów wpłynąć nie może, ale ją niewątpliwie |czyniającą się do wychowywania fizycznego 
w wielu razach utrudni, poprostu przez brak przy- | młodych pokoleń. Zmianę ‘statutu, uchwaloną 
zwyczajenia, przez dość zwykłą u nas nieznajomość, przez komisyę, przyjęto z małemi zmianami. — 


przepisów 1 form. 


Zanim się z temi trudnościami uporać zdołamy, 
upłynąć może nawet kilka tygodni. Tymczasem od 


daty ogłoszenia list wyborczych do dnia wyborów 
prawo przewiduje przerwę co najmniej 6-tygodnio- 
wą, dla rozpatrzenia reklamacyj | należytego uzn- 
pełnienia list i t. p. Owe wybory zatem (właściwie 
pra-wybory, które ustanawiają dopiero właściwych 
wyborców, obierających ze swego grona posłów do 
Dumy) zaledwie przy końcu roku odbyćby się mo- 
giy, na wybranie zań posłów przez ostateczne agro- 
madzenie wyborcze potrzeba również dni kilku“, 
Tymczasem otwarcie Dumy zapowiedziano już na 
styczeń. 

„Przedewszystkiem zaś, — pisze „Kuryer war- 
szawski* dalej — czas wielki pomyśleć o prze d- 
stawiclelach naszych w Dumie, poroznmieć 
się co do kandydatów i zespolić wszystkie nsiłowa- 
nia ku wybraniu — najgodniejszych. Jak widać 
z pism, zaczęto myśleć o tem dotychczas — tylko 
w Płocku.. Wyborcy Warszawy niewiele się 
o to troszczą. A przecież Warszawa powinna 
dać przykład. 

Pismo to wzywa prasę i księgarzy, ażeby przez 
udzielanie odpowiednich Informacyj lub wydawanie 
broszur informacyjnych nauczali uprawnionych do 
głosowania o sposobach, w jakich mogą zapewnić 
sobie swoje prawo. 

I „Ruś“ potersburska wyraża obawę, że termin 
dla agitacyi przedwyborczej jest zbyt krótki, tem- 
bardziej przy braku wolności zgromadzeń i prasy. 
Uważając oświadczenie ministra o niemieszaniu się 
do wyborów za kategoryczne, „Ruś“ przewiduje 
możność uchylenia się administracyi od wykonania 
tego rozkazu, tembardziej, że okólnik obowiązuje 
policyę do obecności na zjazdach wybor- 
czych. „Ruś“ uważa, że tylko wolność prasy mo- 
głaby dopomódz społeczeństwu do zoryentowania 
się w tak krótkim czasie i wybrania najdogodniej- 
szych przedstawicieli. 

W Warszawie odbyło się onegdaj w tamtej- 
szem miejskim Towarzystwie kredytowem narada 
przedstawicieli Towarzystwa popierania przemysłu 
i handlu, zgromadzenie knpców i stowarzyszenia 
techników, na której postanowiono zwrócić się do 
hr. Solskiego z podaniem, by Warszawa wybierała 
trzech posłów ze względu na ilosć mieszkańców, 
przewyższającą 750 tysięcy. 

Niestety mało jest nadzlel, iżby to żądanie u- 
względniono w Petersburgu. 


XIII Zjazd delegatów Sokoła. 


(Sprawozd. wł. „N. Ref."). 
Lwów 8 października. 

Wczoraj odbył się w dużej sali Sokoła XIII 
Zjazd delegatów wszystkich towarzystw Sokoła 
polskiego. Na zjazd przysłali delegatów: Boch- 
nia (2), Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, 
Brzeżany (2), Buczacz, Chodorów, Chrzanów, 
Chyrów, Cieszanów, Czerniowce, Czortków, Dą- 
browa, Dobromił, Dolina, Drohobycz, Gorlice, 
Gródek, Horodenka, Jarosław (2), Jasło, Jawo- 
rów, Kaiwarya, Kałusz, Kamionka, Kęty, Koło- 
myja (3), Kraków (12), Knty, Lwów I macierz 
(15), Lwów II (2), Lwów III (2), Lwów IV, 
Mielec. Monasterzyska, Mościska, Nowy Sącz (2), 
Obertyn, Otynia, Pilzno, Podgórze, Podhajce, 
Podwołoczyska, Przemyśl, Przamyślany, Rohatyn, 
Rndki, Rzeszów (2), Sambor (2), Sanok, Sokal, 
Stanisławów (4), Stary Sambor, Stryj (2), Tar- 
nobrzeg, Tarnopol (3), Tarnów (2), Tłumacz, 
Trembowla, Wadowice, Winniki, Zabłotów, Zagó- 
rze, Zakopane, Załozce, Złoczów (2), Żółkiew, 
Zywiec. Usprawiedliwiły nieobesłanie delegata- 
mi: Busk, Jordanów, Myślenice, Rawa, Skawina. 
W ten sposób na zjezdzie reprezentowanych było 
69 towarzystw przez 112 delegatów. 

Po. zagajeniu zjazdn przez prezesa Zzwiązku, 
druha Fiszera, przystąpiono do sprawozdania 
wydziału Związka o rozwoju idei sokolej w o- 
statnim roku. — Liczba gniazd, należących do 
Związku, wzrosła ze 132 do 142, które ugrupo- 
wały się w nastepujący sposób. Okręg I (kra- 
kowski) liczy 31 towarzystw z 3223 członkami; 
okręg II (tarnowski) 12 towarzystw z 1027 
członkami, okręg III (rzeszowski) 16 towarzystw 
z 1644 członkami, okręg IV (przemyski) 18 to- 
warzystw z 1979 członkami, okręg V (lwow- 
ski) 26 towarzystw z 2729 członkami. Wszyst- 
kie towarzystwa związkowe liczą razem 16.640 
członków. Znaczny przyrost członków dowodzi 
pogłębienia idei sokolej, które równocześnie od- 
biło się na ożywieniu się ruchu.w poszczegól- 
nych gniazdach. Wydział Związku odbył w cią- 
gu roku cztery posiedzenia, komisya zaś lwow- 
ska schodziła się na posiedzenie co tydzień, — 
Na porządkn dziennym posiedzeń było: sprawa 
zmiany statutu wzorowego dla Towarzystw s0- 
kolich, oraz Związku, sprawa uwolnienia bu- 
dynków sokolich od podatków rządowych oraz 
uwolnienia tych budynków od krajowych do- 
datków od podatków, sprawa unilikowania skła- 
dek związkowych i okręgowych, sporządzenie 
wzorowych planów i kosztorysów sokolni, spra- 
wa zaopatrzenia nauczycieli gimnastyki w To- 
warzystwis wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, sprawa jednolitej rachankowości 
w towarzystwach sokolich, wreszcie sprawa za- 
kiadania gniazd sokolich wiejskich, których 
podstawą organizacyi ma być dotychczasowy 
statut wzorowy. W sprawie gniazd wiejskich 
wydział postanowił zasadniczo zezwalać na two- 
rzenie ich tam, gdzie stosunki miejscowe dają 
rękojmię trwałego i pomyślnego rozwojn. So- 
kolstwo wiejskie nie może tworzyć oddzielnej 
kategoryi sokolstwa polskiego i musi być pod 
każdym względem jednolitem. Kursy okręgowe 
nanczycielskie, urządzone w okręgach I, II, V, 
VI i VO, dały rezultaty bardzo dobre. Prócz 
„Przewodnika gimnastycznego*, podjęto się 
wydawania dodatka, przeznaczonego specyalnie 
dla nanczycieli gimnastyki, naczelników gniazd. 
Z początkiem roku zacznie wychodzić „Biblio- 
grafia Przewodnika gimnastycznego za pierwsze 
25-lecie*. 

Dokonawszy podziałn na sekcye (regulamino- 
wą, organizacyjną i administracyjną), przydzie- 
lono im rozmaite sprawy do załatwienia, po- 
czem odroczono walne zgromadzenie do godzi- 
ny 4 do południu. 

Na tem drugiem posiedzenin rozwinęła się 
dyskusya nad sprawą uwolnienia sokolni od 
podatków, poczem uchwalono, ażeby wydział 
związkn Sokoła poczynił tak w Sejmie, jak i 


w parlamencie stosowne kroki dla przeprowa! 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy Fioryańskiej L. 17 


naprzeciw hotelu „pod Różą“ 


mierz Czarnik i Stanisław Korytko. 


wagi obrad i żywe przejęcie się sprawami so- 


rze wszelkich rang i urzędów, — dalej zaproszo- 


głos prorektor prof. dr Cybulski, który złożył 
następujące sprawozdanie z ubiegłego roku uniwer- 
ayteckiego: 


Życie uniwersyteckie przebiegało spokojnie, bez nad- 
zwyczajnych wypadków, któreby zakłóciły prace pro 
fesorów lub nczniów. Nie było też w ciągn całego 
roku ani uroczystości historycznych, ani ważniej- 
szych wydarzeń bieżących, któreby wpłynęły na 
zwykły tryb życia uniwersyteckiego, lnb zapowia- 
dały zmiany w przyszłości. Na stanowiska naczel- 
nika kancelaryl 
zmiana, a obecnie zaprowadzonym został zupełny 
ład w czynnościach kancelaryjnych i prowadzenia 
kasowości i buchalteryl. 
pozostaje obecnie w papierach winkalowanych, lub 
książeczkach Kasy oszczędności, 
jest zastrzeżone, a dochody 
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lekarskich. Dalszym pomyślnym faktem jest wpro- 
wadzenie w Życie wielkiej fundacyi Osławskiego, 
z której będą korzystali uczniowie, asystenci i do: 
cenci, oraz wiele naukowych zakładów, przez otrzy- 
mywane aubwencye z tej fundacyi. 

Wewnętrzny atan nuniwersytetn Jagiellońskiego 
był następujący: 

Ogólna liezba słuchaczów i słuchaczek w półro- 
czn zimowem wynosiła 2020, w letniem 1650. — 
Promocyj było na wydziale prawa 57, na wydziale 
lekarskim 14, ne wydziale filozoficznym 6. 

Ciało profesorskie liczyło na wydziale filozo- 
ficznym profesorów zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych 6, docentów prywatnych 2, zastępców 2. Na 
wydziale prawa i administracyi profesorów zwy- 
czajnych I nadzwyczajnych 18, docentów 3, prof. 
honorowy 1, na wydziale lekarskim profesorów zwy- 
czajnych I nadzwyczajnych 22, docentów 22, na 
wydziale filozoficznym profesorów zwyczajnych i 
i nadzwyczajnych 41, docentów 15, zastępców 13. 
Urlcpy otrzymali: prof. dr Leo na czas prezyden- 
tury miasta Krakowa, prof. dr Piekosiński na wy- 
jazd w sprawach naukowych do Warszawy. Docent 
dr Michalski nzyskał rozszerzenie „veniam legendi“ 
na administracyę i prawo administracyjne anstrya- 
ckle, a radca dworu, prof. dr Fryderyk Zoll (se- 
nior) i prof. dr Stopczański otrzymali przedłu- 
żenie swego urzędowania, jako profesorowie, na rok 
1905/6. Odnośnie do wydxiałn lekarskiego zazna- 
czyć należy bolesną stratę, poniesioną przez śmierć 
prof. dra Edwarda Korczyńskiego. — W Bi- 
biotece Jagiellońskiej zaszła także zmiana przez u- 
stąpienie długoletniego dyrektora, p. Karola Estrei- 
chera i śmierć kustosza ś. p. R. Ottmana, oraz 
seriptora ś. p. Z. Kniaziołuckiego. 

Zachowanie się młodzieży akademickiej, pomimo 
burzliwych zajść w Królestwie Polskiem, które od- 
działywały na naszą młodzież, wyjąwszy jednego 
zajścia podczas wykładu jednego a profesorów, 
było spokojne i odpowiednie. Wszystkie wiece i ze- 
brania słuchaczów dotyczyły spraw i potrzeb mło- 
dzieży, a odbyły się z godnością i powagą, co do- 
wodzi, że uczniowie uniwersytetu Jagiellońskiego 
dobrze rozumieją stanowisko obywateli akademickich 
i w ten sposób dają nadzieje, że w przyszłości bę- 
dą wzorowymi obywatelami kraju. 

Na zakończenie swojego sprawozdania podzięko- 
kował prorektor dr Cybulski swoim kolegom: profe- 
sorom za poparcie i pomoc w nurzędowanin, poczem 
złożył życzenia w ręce nowoobransgo rektora, prof. 
ks. Pawllckiego, składając w jego ręce insy- 
gnia rektorkie. 

Następnie zabrał głos nowy rektor ka. Paw li- 
cki i podziękował w serdecznych słowach za wy- 
bór kolegom, ośwładczając zarazem, że przyjął go 
w tem jedynie przekonanin, iż dozna od wszystkich 
kolegów w każdym wypadku poparcia, rad i pomo- 
cy. Z ust mego poprzednika usłyszeliście panowie 
o rozwoju naszej Wszechnicy w roku zeszłym, pra- 
gnąłbym, aby rozwój ten i w tym roku osiągnął 
poważne rezultaty tem skuteczniejsze, że przyobie- 
cano nam ze strony rządu wielkie fundusze tak po- 
trzebne do prawidłowego wzmożenia się nankowej 
wydajności. Fundusze, któremi rozporządzamy, są 
małe, ale pamiętać należy, że wielokrotnie małemi 
środkami wyposażone, wszechnice więcej dawały 
kulturze, niż bogato i dodatnio zaopatrzone. 

Przypomnieć należy mały uniwersytet w Jenie, 
który w plerwszych latach ubiegłego stulecia wy- 
wierał, dzięki Heglowi i Fichtemu, nadzwyczajny 
wpływ. Wspomnieć godzi wszechnicę wileńską, któ- 
ra w latach dwudziestych dała tak wiele Litwie 
i ogółowi polszietou. Głównemt czynnikami rozwojn 
wszechnic, to zapał | wytrwałość tak profesorów, 
jak i oczniów, które promienieją życłodajnemi bły- 
skami. Wszechnica każda winna być świątynią wie” 
dzy, gdzie każdy profesor, prócz swej specyalności, 
powinien baczyć, aby słuchający go byli duchowem 
potomstwem oddani szerzeniu światła | prawdy, tak 
niezbędnej dla szczęścia ludzkości. We wszechnicy 
wiedzy pracują koło slebie teolog obok medyka, 
historyk obok prawnika, a wszystkim przyświecać 
winien zawsze jeden ideał „prawda najwyższa“. 

Po przemówieniu wygłosił ks. rektor Pawlicki 
wykład na temat „Kilka słów wstępnych o polity- 
ce socyalnej*. 

Kronika. 

Kraków, 9 października. 

Sładka na Tow. „Szkoiy ludowej“. — Jak 
to w poprzednim numerze naszego dziennika donie- 
siono, zawiązał się w ostatnich czasach w Abbazyi 
komitet polski z panią Pawłową Stwiertniową i pp. 
W. Pletrzychim i W. Ostrowskim na czele, który 
zajął się zebrać wśród Polaków, w Abbazyi mie- 
szkających, składkę na Towarzystwo „Szkoły ludo- 
wej“. Składka przyniosła 263 kor. 25 hal., które 
przesłała nam pani Stwiertniowa, wraz z dokładną 
listą składek. Listę I zebraną kwotę przesyłamy za- 
rządowi głównema T. S. L., który w organie swoim bycia piekarni. - 
zamieści szczegółowy spis tych, co w składce udział| Małoletni podróżnicy. Czytanie fantastycznych 
wzięli. podróży pełnych najrozmaltszych przygód, budzi 

Przy tej sposobności niech nam wolno będzie | częstokroć w młodzieży płci męskiej ochotę do wy- 
wyrazić życzenie, że przykład komitetu polskiego próbowania na sobie losu podróżników. — Policya 
w Abbazyi powinien oddziałać zachęcająco na tak | krakowska przytrzymała w dniu wczorajszym trzech 
licznych zwolenników Towarzystwa „Szkoły ludo- chłopców: Zdzisława Kostrzewskiego, prywatystę 
wej” i jej narodowych, oświatowych celów. Z po- IV klasy girmnazyum, Emila Salzmana, ucznia IV 
wodu skierowania ofiarności publicznej na cele naj- | klasy szkoły realnej i Norberta Mizkę, ucznia III 
milsze sercom polskim, współczującym z dolą roda- | klasy w chwili przejazdu do Tryestu, gdzie malcy 
ków naszych w zaborze rosyjskim, zmniejszyły się |mieli zamiar zaciągnąć się do marynarki. Chłopcy 
znacznie w ostatnich dwóch latach dochody zarzą-|odesłani zostaną z powrotem do Lwowa i oddani 
da głównego T. S. L., który, wobec jnż zaciągnię- | pod opiekę rodziców. 
tych zobowiązań i niennikulonej konieczności utrzy-| W procesle o pożary w Borysławiu zamknię- 
mywania licznych szkół narodowych, znalazł się w|to w sobotę postępowanie dowodowe. Przysięgłym 
trudnem położenia. Ofiarność publiczna, pobudzona | postawiono 39 pytań. Po południu przemawiał pro- 
szlachetną inicyatywą Kół i członków Towarzystwa, | kurator, w niedzielę obrońcy dr Marek i dr Lie- 
przyjść powinna czemprędzej zarządowi z pomocą, | bermann. Wyrok zapadnie dziś późnym wieczerem. 

Posiedzenie Rady miejskiej w tym tygodniu| W sprawie fałszowania pieniędzy, a mianowi- 
nie odbędzie się, gdyż tak prezydent miasta‘, dr|cie not 50-koronowych przez Schapirę i jego wspól- 
Leo, jak 1 radcy miejscy, będący posłami do Sej-|ników, przybył do Stanisławowa dr Bogumił Nowak, 
mu wyjeżdżają do Lwowa. komisarz dyrekcyi policyi w Wiedniu. Komisarz 

Puszka na Wawel. Jak się dowiadujemy, skut | Nowak brał udział w śledztwie stanisławowskiego 
kiem widocznego nieporozumienia , nsnniętą została |sądu w sprawie puszczania w obleg fałszywych 50- 
z Wawela puszka na składki na restauracyę War |koronówek, a po kilku dniach w tym samym celu 
welu, zostająca pod opieką pani Ulanowskiej, która, | udał się do Sambora. 
dzięki swej szlachetnej inicyatywie i gorliwości,| Rada mlejska w sprawie płac nauczyciel- 
tak pokaźną kwotę z drobnych składek na ten,|gklch. Rada miasta Bochni uchwaliła na sobotniem 
wszystkim Polakom tak pożądany i sympatyczny | posiedzeniu wnieść do Sejmu petycyę © przyznanie 
cel zebrała. Puszka ta, zostająca, jak nas informują, | nauczycielom indowym już w tym roku dodatku 
przeznaczył na cele uniwersytetów w państwie 25|pod bezpośrednim nadzorem równie odpowiedzial- | drożyźnianego, a zarazem wezwała burmistrza | po- 
milionów, Senat uniwersytetu Jagieliońskiego wy-|nych, jak chętnych t ofiarnych osobistości, powin- | sła, dra Maissa, aby domagał się w Sejmie wyda- 
stąpił do rządu z wyliczeniem nieodzownych po- |naby, opatrzona stosownym, w oczy rzucającym się |tnego podwyższenia płac nanczycielskich przy ma- 
trzeb na wszystkich niemal wydziałach, przyczem | napisom, znaleść się w widocznem miejscn u wstę- | jącej nastąpić sanacyl finansów krajowych. 
spodziewa się, że „Koło polskie* poprze u rządn|pu na zamek wawełski, a nie ulega wątpliwości, Miasta więc zaczynają same podejmować w tej 
postulata uniwersytetu. Z faktów pomyślnych zano-| że licznie zwiedzająca tę drogą pamiątkę publicz- 
tować należy rozwój „Drnkarni uniwersyteckiej“ | ność, chętnie zasili skarbonę datkami drobnemi, 
pod kierunkiem prof. dra Ulanowakiego, na wnio- | które jednak, ze względu na liczbę składkających, 
sek którego Senat przeznaczył z funduszu wydą. |utworsyć mogą znaczną kwotę. Nie wątpimy, że 
wniesego 20.000 koron na wydanie „Encyklopedyi | pan marszałek, po wyświetleniu sprawy, na umiesz- 


Nowe zakusy Ccentralistyczne. Wycbodząca w 
Wiednin „Polnischę Korrespondenz* donosi z Kra- 
kowa, że w kołach urzędników dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Krakowie, Lwowie i Stanisławowie 
utrzymuje się uporczywie wleść, jakoby te trzy dy- 
rekcye miał rząd znieść, a na ich miejsce utwo- 
rzyć inspektoraty kolejowe. „Nie można — 
dodaje uwagę „Polnische Korrespondenz*.— stwier- 
dzić, o ile ta wiadomość polega na prawdzie, gdyż 
miarodajne koła odmawiają wszelkiej informacyi*, 

My tntaj w Krakowie o podobnych zamiarach 
rządu nic nie wiemy i sądzimy, Że podobnego za- 
machu centralistycznego rząd nam oszczędzi. W ka- 
Żdym razie doniesienie to musi wywołać zaniepo: 
kojenie pośród opinii publicznej krajn | posłowie 
nasi postarać się powinni o informacye, których im 
ministerstwo kolei nie odmówi. 


Sprawa suplentów. Koło kołomyjskie Towa- 
rzystwa nanczycieli szkół wyższych zastanowiało się 
nad sprawą saplentów, których w znacznej liczbie 
usunięto podczas wakacyj ze służby. Uchwalono od- 
nieść się do wydziała Towarzystwa x nasiępującą 
interpelacyą: ~ 

„Koło zapytuje wydział, czy prawdziwe są po- 
głoski, że w czasie wakacyj miano usunąć kilku- 
dziesięciu zastępców nanczycieli, a w liczbie ich 
takich, którzy pełnili obowiązki przez lat kilka i 
kilkanaście? Ilu z nich było członkami Towarzy- 
stwa? Jeżeli władze usunęły wspomnianych zastęp- 
ców rzeczywiście, w takim razie, czy zrobiono co 
dla ich zabezpieczenia, co zrobiono i czy z*bezpie- 
czenie jest słuszne i wystarczające? Koło donosi, 
Że Rada szkolna usunęła od sprawowania cbowiąz: 
ków nauczycielskich członka Koła, zastępcą uauczy- 
ciela, zajętego w zawodzie nauczycielskim lat dz io- 
wlętnaście, bez jakiegokolwiek zabezpisczenia. 
Wobec tego zwraca się Koło do wydziału 3 żąda- 
niem, aby postarał się, iżby sprawa długoletnich 
zastępców nanczycieli stanęła na porządku dzien- 
nym najbliższej sesył Rady państwa, a to w celu 
załatwienia ustawowego kweatyi zabezpieczenia usu- 
niętych nauczycieli i zapewnienia im środków atrzy- 
mania odpowiednio do liczby lat służby i etanowi- 
ska, jak.e nauczyciel w społeczeństwie zajmaje. — 
Koło kołomyjskie jest zdania, że należałoby wygo- 
tować odpowiednią petycyę z podpisami wszystkich 
członków, należących do Tow. nauczycieli szkół 
wyższych i przesłać ją w najkrótszym czasie na 
ręce posła do Rady państwa dr Ignacego Petelen- 
za s prośbą o rychłe poparcie jej u sfer decydu- 
jących“. 

Kursa wieczorne szkoły przemysłowej. Wpisy 
odbywać się będą 13 i 14 bm. od godz. 7 do 8 
wleczór i w niedzielę 15 bm. od 10 do 12 w po- 
łudnie. Nauka (w 4 oddziałach zawodowych) roz- 
pocznie się 16 bm. o godz. 7 wieczór. 

Strejk zecerów w drukarni „Głosu Narodu“ 
wybuchł z powodu nieporozumień cennikowych. 


Napad na sędziego. Dziś odbyła się interesują- 
ca rozprawa przed zwyczajnym trybunałem karnym 
w Krakowie, któremu przewodniczył radca sądu 
Kulikowski Oskarżonym był mianowicie b. dyeta- 
ryusz Józef Skwarek o to, że w czerwcu b. r. 
wpadł do kancelaryi sądowej radcy Chrząszczyń: 
skiego i tam zelżył i pobił go tak, że ten odniósł 
poważne skaleczenie. 

Skwarek, którego bronił adwokat dr Gieitzman, 
bronił się niepamięcią. Wie tylko tyle, że był zde- 
nerwowanym uchwałą radcy Chrząszczyńskiego w 
aporze cywilnym, zasądzającą go na zwrot przeszło 
4.000 koron, i że Żałuje swego czynu. Znawcy są- 
dow! dr Schaltter i dr Jankowicz w dłuższym wy- 
wodzie na żądanie obrony orzekii, žo Skwarek jest 
człowiekiem zdrowym na umyśle. mimo Że za lat 
młodych był epileptykiem. — Świadkowie zajście 
stwierdzili. 

Po odmówieniu wnioskom obrony zażądania opi- 
nii wydziała lekarskiego co do stanu umysłowego 
Skwarka, żądał w dłaższym wywodzie prokurator 
p. Solak surowego ukarania, a obrońca prosił o 
uwoinienie, ewentnalnie nwzględnienie stanu umy- 
słowego oskarżonego, człowieka starego, zchorzałe- 
go, przy wymiarze kary. — Trybunał przy uwzglę- 
dnienia tych okoliczności łagodzących zasądził 
Skwarka na trzy miesiące więzienia. Skazany wy- 
Tvk przyjął. 

Fałszerz monet. Aresztowany przed kilka dnia- 
mi rzekomy Władysław Bialik okazał się przy dal- 
szem badaniu Teofilem Brykczyńskim, cukiernikiem, 
liczącym lat 30, rodem z Kościelnicy, z gubernii 
kaliskiej, zbiegiem x więzienia karnego we Lwowie. 
Brykczyński uciekł w dniu 8 sierpnia razem z Józe- 
fem Ledwosem, który przy wyskakiwanin oknem 
złamał nogę, i Józefem Łużajskim okutym w kaj- 
dany. Łużsjski po pewnym czasie został schwyta- 
ny. Brykczyński odsiadywał karę za fałszerstwo 
monet Ii w chwili poprzedniego aresztowania ode- 
brano mu z górą 100 sztuk fałszywych pięciokoro- 
nówek. Przybywszy do Krakowa Brykczyński osiadł 
w Dębnikach i prowadził pertraktacye w celu na- 


W sprawie kosztów podróży delegatów i wy- 
działowych związku i okręgów postanowiono 
przyznać im koszta podróży trzecią klasą tam 
i z powrotem i 6 K dziennie dyet. W sprawie 
wstępnego i wkładek na r. 1906 przyjęto jako 
normę opłatę do związku 10 K od nowo wstę- 
pującego gniazda i 1 K od członka na rok. — 
Jako miejsce przyszłego zjazdu uchwalono Kra- 
ków. W sprawie Kół stanowych w towa- 
rzystwach sokolich przyjęto jako zasadę, że 
Koła takie nie mogą być w Sokole to- 
lerowane. 

Na obu posiedzeniach toczyła się ożywiona 
dyskusya w sprawie ogłoszenia swojego czasu 
przez „Przewodnik gimnastyczny“ znanego 0- 
świadczenia w przedmiocie wypadków pod za- 
borem rosyjskim. Zgłoszone były w tej mierze 
dwa wnioski. Pierwszy z nich gniazda gorli- 
ckiego opiewał, jak następuje: Zjazd delega- 
tów uznaje za niewłaściwe i sprzeczne 
zintaoresem sokolstwa zamieszczenie zna- 
nego oświadczenia politycznego, dotyczącego 
wypadków w Królestwie Polskiem w organie 
Związku (nr 3 z marca 1905). Zjazd delegatów 
zastrzega się stanowczo przeciw Za- 
mieszczanin na przyszłość podobnych politycz- 
nych oświadczeń w organie związkowym*. Dru- 
gi wniosek delegatów „Sokoła“ lwowskiego o- 
piewał: „Z uwagi, że oświadczenie, zamieszczo- 
ne w „Przewodniku gimnastycznym, wywołało 
sprzeczne zapatrywania członków tak co do 
treści, jakoteż potrzeby umieszczenia go w na- 
szym organie, zjazd delegatów uchwala: 1) 
Wydział Związku w przyszłości w ważnych 
chwilach narodowych winien wydawać postano- 
wienia wprost od siebie, nie przyłączając 
się do postanowień stronnictw politycznych. 2) 
Zjazd delegatów uznaje występowania 
członków towarzystw sokolich war- 
tyknłach dziennikarskich przeciw po- 
stanowieniom władz sokolich za narnszenie 
karności sokolej*. 

Ostatecznie, w myśl wniosków komisyi regu- 
laminowej, do której te wnioski odesłano, u- 
chwaliło zgromadzenie przejść do porządka 
dziennego nad wnioskiem „Sokoła* gorlickiego 
i nad pierwszą częścią delegatów lwowskich, 
którego drngączęść przyjęto. Uchwa- 
lono wniosek dodatkowy, że wydział Związku 
obowiązanym jest zabierać głos w ważnych 
chwilach narodowych. 

Do wydziału Związku na trzy lata weszli: 
Edmund Cenar, Antoni Durski, dr Antoni Dzie- 
dzielewicz, Leon Krobicki, Karol Mokrzycki, 
dr Stanisław Rowiński; na dwa lata dr Kazi- 


Do komisyi rewizyjnej wybrano: Wojciecha 
Biechońskiego, dra Aleksandra Małaczyńskiego 
i Paulina Targońskiego. 

Zjazd zamknął prezes Związku, druh Fiszer, 
dziękując zebranym za pracę, uszanowanie po- 


kolstwa, które cechowało wszystkie wystąpienia 
poszczególnych mowców. 


Inauguracya wykładów w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim. 


Dziś, 9 października, odbyła się uroczystość Inake. 
guracyi wykładów w uniwersytecie Jagiellońskim 
na rok szkolny 1905/6. O godzinie 9 rano kościele 
akademickim św. Anny odbyło się solenne nabo- 
żeństwo, na którem obecny był senat z rektorem 
ks. Pawiickim na czele, gremium profesorów uni- 
wersytetn, wszyscy w togach, naczelnicy władz au- 
tonomicznych i rządowych, oraz liczny zastęp mło- 
dzieży uniwersyteckiej obojga płci i grono osób s 
miasta. 

Po nabożeństwie o godz. 10 udali się, poprze- 
dzani pedelami, niosącemi berła uniwersyteckie, se- 
nat i profesorowie przez planty do gmachu nniwer- 
sytetu, gdzie w auli odbyła się uroczystość inan- 
guracyjna. W pierwszych rzędach zasiedli dygnita- 


ne osoby, a resztę auli i następną salę, do której 
prowadziły otwarte drzwi, wypełniła szczelnie mło- 
dzież: słuchacze i słachaczki. 

Gdy wszyscy zajęli swe miejsca, pierwszy zabrał 


Rok szkolny 1904/5 wypada nazwać pomyślnym, 


uniwersyteckiej zaszła wiadoma 


Cały majątek instytncyi 


których podjęcie 
I gotówkę rozporzą- 
dzainą składa się w Banku krajowym, który wy- 
płaca żądane kwoty tylko za asygnatą podpisaną 
przez rektora i sekretarza uniwersytetu. 

Od upłynionego roku uniwersytet drukiem ogła- 
sza Bprawozdania o stanie i obrocie rozporządzal- 
nych fundacyj, wobec czego nad funduszami temi 
ma kontrolę 1 społeczeństwo |, ci, którzy z nich 
chcą korzystać |, ci, którzy fundacye stworzyli, a 
uniwersytet może liczyć na zaufanie społeczeństwa. 
W ubiegłym roku aktywowano kilka nowych fanda- 
cyj, a to: Anny s Ennochów Bollowej, „Bezimien- 
nego* i á. p. prof. Czarnomskiego. Ponieważ preli- 
minowana przez rząd na utrzymanie zakładów uni- 
weraytetu Jagiellońskiego kwota 104.000 kor, nie 
była równomiernie używaną na swoje cele, Senat 
wystąpił z wnioskiem stworzenia posady inspek- 
tora gmachów uniwersytetu, któryby pod okiem 
sekretarza kontrolował wydatki gospodarcze uni- 
wersytetn. Wobec tego, że w bieżącym roku rząd 


strony o sBmutnem położeniu nauczyciwlstwa — a 
z drugiej o podnoszeniu się kulturalnem wśród na- 
szego mieszczaństwa. Rady innych miast powinny 
poprzeć tę słnszną sprawę i zaznaczyć swoje w niej 


sprawia Inieyatywę, co śwładczy najlepiej z jednej! 


Z Jasła piszą nam: We wtorek dnia 10 b. m. 
odbędzie się pierwsze przedstawienie artystów tea- 
tru krakowskiego i Iwowakiego ze współudziałem 
pani Morskiej-Popławskiej i p. Mielew- 
skiego. Ze względu na dobry skład sił artysty- 
cznych, piękną i wygodną salę „Sokoła“, jest na- 
dzieja, że publiczność tłumnie spieszyć będzie na 
przedstawienia. 

Z Nowego Sącza piszą nam: 

Dnia 6 b. m. o godzinie 3 po połndnin wybuchł 
pożar w domu blacharza Zemli, tuż przy aresztach 
sądu obwodowego. Chwilowo groziło niebezpieczeń - 
stwo, że ogleń przerzaci się ku miasta na szereg 
domów, ciągnący się wzdłuż murów więzienia. Jest 
to ta sama dzielnica, z której o 100 metrów od 
dzisiejszego wypadku wybuchł pożar żywiołowy, 
który pochłonął cały Sącz w r. 1894. Szczęściem 
wiatr odwrócił ogniste języki na Dunajec, tak, że 
spłonęło tylko domostwo nad brzegiem starego ło- 
Żyska Popradu. 

Jarosław. Przygasająca obawa zawleczenia cho- 
lery do kraju, odżyła na nowo. W Sarochowie pod 
Jarosławiem amarł w piątek wśród objawów podej- 
rzanej natury wieśniak, który musiał się stykać 
s ludźmi wracającymi z Prus. Dr Czyżewicz pray- 
był na miejsce, odesłał jelita zmarłego do namiest- 
nictwa i zarządził wszelki: Środki ochronne. 

W sobotę po południu spłoszył się koń n wózka 
pocztowogo, jadącego z Jarosławia do Sieniawy. — 
Wskutek uderzenia o słup przydrożny wózek roz- 
bił się w drzazgi, a x podróżnych poseł Wilk do- 
znał uszkodzenia nogi, uczeń zaś jakiś i pocztylion 
odnieśli tak poważne rany na głowie l ciele, że 
musiano im na miejscu udzielic pomocy lekarskiej. 

Zmarli. 

Leon Węgliński, literat, b. obywatel ziemski 
na Bukowinie, zmarł w piątek w Krakowie w szpi- 
talu Braci Miłosierdzia, przeżywszy lat 78. Pogrzeb 
odbędzie się jutro we wtorek o godz. 3 popołudniu 
z szpitala Braci Miłosierdzia. Zmarły znanym był 
dawniej na Bukowinie i wschodniej Galicyi jako 
działacz społeczny i narodowy. 

W Trzcinicy pod Jasłem umarł onegdaj w 42 
r. Życia Kazimierz Bieńkowski, naczelnik sta- 
cyi kolejowej. 

W Mandżuryi umarł dr Franciszek Hibner, b. 
lekarz szpiiala, na Pradze w Warszawie. S. p. dr 
H. wyjechał w latym 1904 na daleki wschód. 


Że świata. 


Z Warszawy. 

— Do szkół prywatnych bez praw, wieloktaso- 
wych, w sobotę jaż zapanował gromadny næ 
pływ kandydatów. Młodzież, przedstawiająca do- 
wody gimnazyalne, jest przyjmowana do klas wła- 
ściwych bez egzaminów. 

— „Słowo“ dowiaduje się, że Władysław hr. 
Wielopolski ma być mianowany w miejsce amarłe- 
go generała Iwanowa zarządzającym Księstwem 
Łowieckiem. 

— Jak wiadomo, ś. p, Edward Lojko, amarły 
w roku 1900, zapisał samę 20.000 rubli na rzecz 
przyszłego uniwersytetu dla kobiet i dom swój przy 
ulicy Alekaandrya, który po Śmierci testatora po- 
winien przejść w zawiadywanie magistratu do cza- 
su utworzenia rady miejskiej. Otóż powyższe testa- 
menty zostały zaskarżone przes sioatrzenicę testa- 
tora, p. Zofię Wyszyńską, domagającą się uznania 
ich za nieważne. Sąd okręgowy atoli skargę p. W. 
odrzucił. 

— Nożownictwo w Warszawie z dniem 
każdym przybiera coraz straszniejsze rozmiary, — 
Oio wyrost grozą przejmujące zajście z piątku: 
Wieczorem do kawiarenki przy ulicy Grzybowskiej 
weszło Bześcin ludzi i zadali kilka ran w brauch 
Abrabamowi Piotrowieckiemu. Nie zatrzymani przez 
nikogo, wybiegli i w ulicy Ciepłej zadali rany w 
brzuch i głowę Herszowi Griinbaaerowi. Nie upły- 
nuęłe pół godziny, gdy ta sama banda wtargnęła do 
sklepu Rojzy Gips przy ulicy Grzybowskiej | rzn- 
ciła się na Becolcta Fordona, któremn zadała kilka 
ran w głowę, brzuch i plecy. Krwawa banda, ble- 
gnąc, spotkała na rogu nilcy Krochmalnej Fiszia 
Cymbaiistę, któremu zadano dwie rany w serce. Po 
zabójstwie C., napastnicy spotkali na alicy Kroch- 
malnej Idala Majznera, któremu zadali kilka ran 
w bok i brzuch, Bezpośrednio potem napastnicy rzn- 
cill się na Idela Majznera i zadali mn dwie rany 
w brzuch. Wreszcie rozbestwieni napastnicy doko- 
nali napadu na Lejzora Nechtebanma i zadali mu 
głeboką ranę w brzuch. Maizner, Cymbalista I For- 
don skonali zaraz, innych w stanie groźnym od- 
wieziono do sspitala. Przyczyną krwawych zama- 
chów miała być zemsta. 

Trzęsienie ziemi. Z Monte Leone donoszą: 
Wczoraj wieczór o godzinie 9 m. 65 dało się u- 
cznć trzęsienie ziemi 

Katastrofa kolejowa. Z Rostowa donoszą: W so- 
botę wykoleił się pociąg osobowy, dążący da Wta- 
dykankazn; 27 osób zginęło, 35 jest ranlonych 

Ferdynand br. Richthofen, wybitny geolog 
i geograf, profesor nniwereyteta w Berlinie, umar 
przedwczoraj w Berlinie. Ferdynand br. Richtho- 
ten, który przea 7 lat pracował w zakładzie geo- 
logicznym w Wiednia. Gdy Prusy wysłały w roka 
1861 csobną misyę do Japonii, Chin i Siamu, br. 
Richthofen został powołany do wzięcia w niej 
ndziała. Stamtąd powrócił do Niemiec drogą na 
Amerykę, zbierając wszędzie materyały naukowe dla 
geologii i geografii. W r. 1868 znów pojechał na 
daleki Wschód dla celów naukowych. Jako znawca 
Azyi środkowej i Chin położył dla nauki ogromne 
zasługi. Był kolejno profesorem guugrafii nauni- 
wersytetach w Bonn, Lipsku i Berlinie, gdzie do- 
kona? życia. 


Zgublona metryka. Dnia 7 b. m. znaleziono 
w urzędzie pocztowym „Piasek“ przy ulicy Pod- 
wale metrykę urodzin Hirscha Kuppermanna. Ode- 


brać można w litografii M. salba w Krakowie przy 
ulicy Wolskiej L. 2. 


Z armli. Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza: 
Cesarz zamiunował komendantem dywizyt kounicy w Ja 
rosławin generała-majora Hugona Baithaza, dotychoza- 
sowego komendanta 9 brygady konnicy w Pardubicach. 
komendantem zać tej brygady pułkownika Ottoua Po- 
tena, komendanta 11 pułku dragonów. 


Sprawa Angelusa. 


(Z sali sądowej.) 
(Siódmy dzień rozprawy). 
Kraków, 9 października. 
Początek rozprawy dzisiejszej jest dosyć nużący 
i jednostajny. Przesłuchano świadka Wawrzyńca 
Jakusa, b. woŹźnego w zakładzie Angelusa, na 
okoliczność jak się odbywały licytacye w zakładzie, 
dalej świadków: Molkiewicza i Ignacego Wg- 


polskiej“, oraz 2.000 koron na wydawnictwo dzieł |czenie tej puszki, w korzystnem miejscu, zezwoli stanowisko, coby niezawodnie rzecz przyspieszyło. | ża. majstra szewskiego, z Półwsia Zwierzynieckie 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełniane czarne | Kolorowe, Flanele, Barchany blałe i kolorowe, 
Płócienza Oxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, 


Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 
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go, obu poszkodowanych przez sprzedanie ich futer 
poza licytacyą. 

Odnośnie do zarzutów przeciw Julii Brachównia, 
przewodniczący odczytał zeznania kilku świadków, 
zamiejscowych, oraz p, Armatowicza jubilera i p. 
Julii Kopfowej, którzy kupowali z wolnej ręki, od 
Brachówny i Limanowskiego niejednokrotnie bar- 
dzo cenne biżuterye, jak np. pierścionki, brosze, 
zegarki, branzolety i t. p. 

Armatowicz zaznał, że limanowski przed nim 
obwinia? Angelusa o straszne nadużycia. „Ange- 
lus — mówił Limanowski do Armatowicza — jest 
ostatnim łajdakiem, złodziejem i oszustem, a w je- 
go zakładzie dzieją się okropne rzeczy; Angelus 
jes. jednem słowem takim człowiekiem, że gdy mu 
kto w twara napluje, on mówi że „deszcz pada*. 
(Ogólna wesołość). 

Prokurator dr Tokarz:| Panie Limanowski, 
pytam pana, czy to, co pan o Angelusie mówił 
przed Armatowiczem, jest szczerą prawdą ? 

Osk. Limanowski: Ja to mówiłom w han- 
delku u Wentzla. 

Przewodniczący sentencyonalnie: „łn vino 
veritas!“ (Głośna wesołość). 

Osk. Limanowski: Coś tam musiałem mówić, 
ale pan Armatowicz zrobił z igły widły, gdzieżbym 
ja śmiał nazywać pana Angelusa złodziejem. Pra- 
wda że zawiniłem, bom powinien pilnować Angelu- 
sa a nie pilnowaiem. (Ogólna wesołość). 

Z odczytanych zeznań pani Gołkowskiej, okazuje 
się, że poniosła ona szkody koło 150 K, przez 
rz]kome sprzedanie na licyracyi jej kolczyków z 
perłami. 

Osk. Angelus oświadcza, że kolczyki te „kupił“ 
dla siebie. Nadmienić należy, że kolczyki te wydo- 
był sąd od jednej z osób należących do rodziny 
oskarżonego. 

Świadek Andrzej Jakus, stróż, czasem poma- 
gal swemu bratu Wawrzyńcowi w czynnościach w 
zakładzie Angelusa. W lipen roku zeszłego wezwał 
go Angelns do przewożeniu "siążek i kartek za- 
stawniczych z ulicy Wiślnej na ulicę Bracką. Sa- 
mych kartek zastawniczych był pełny kosz podró- 
żny. Przenosiny te odbywały się przed ową, zdra- 
dzoną Angelusowi przez Balickiego, rewizyą poli- 
cyjną. Świadek przenosił także do owego magazynu 
na ulicę Bracką pakę z szampanem, dziwił się te- 
mu bardzó, ale się „nie mógł połapać“, co to 
anaczy. 

Przewodniczący: Panie Angelus, cóż pan 
na te zeznania JaknBa ? 

Osk. Angelus: Są prawdziwe, potrzebowałem 
miejsca w zakładzie, więc usunąłem nadmiar kar- 
tek i ksiąg mniej potrzebnych. 

Z kolei nastąpiło przesłachiwanie świadków na 
okoliczności, że Angelns i Małkowski fałszywie in- 
formowali strony, chcące prolongować lab wykupić 
awe zastawy, Że jeszcze czas na to, a gdy potem 
zastawcy zgłosili się we wskazanym terminie, do- 
wiadywali się. że zastaw ich został już sprzedany, 
co zwykle okazywało się nieprawdą. 

Na fakta takie przesłuchano panie Anielę Stylo, 
Eutrozynę Krowicką, pp. Krasuskiego i Jachim- 
skiego, póczem przystąpiono do faktów oszustwa 
na szkodę pań Lówenfeldowej i Bożeny Rogysktej, 

Dalszy ciąg rozprawy jutro rano o godz, 9. 
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B. Gabeyelaka (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — ża gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 

. rge 
Nowy środek przeciw gruźlicy. 

W sobotę po południn, na ostatniem posiedzenia 
tegorocznego kongresu kn zwalczaniu gruźlicy, któ- 
ry, jak wiadomo, obradował w Paryżu, profesor u- 
niwereyteca w Marbargu, znany badacz na polu 
gruźlicy, dr Behring, podał do wiadomości zgro- 
madzonych niektóre szczegóły o nowym środku lo- 
czniczym przeciwko grużlicy, wynalezionym przez 
siebie. Sprawę rę poruszył przed tygodniem pary- 
ski dziennik „Matin“, który podał szczegóły odkry- 
cia profesora Behringa, przedwczoraj pisał o tem 
odkryciu dziennik „Tempa*, aż wreszcie w sobotę 
wystąpił sam Behring z wyjaśnieniami w sali po- 
siedzeń kongresu, przepełnionej słuchaczami. 

„W ciągu ostatnich dwóch lat — mówił brofe- 
sor Behring — doszedłem do przekonania o iBtnie- 
nio zasady ieczniczej, która w istocie swej różni 
Bię od antytoksycznej zasady surowicy przeciwko 
dyfteryi. Zasada owa odgrywa główną rolę w wy- 
palezionem przezemnie szczepieuin bydła ( polega 
na przeniksnin żyjących komórek przez substancję, 
pochodzącą z jadu gruźliczego, a nazwaną przeze- 
mnie „T. C.“ W komórkach zwierzęcia substancya 
ta przemienia się w inną, którą oznaczam literami 
„T. G.* Otóż owo „T. G.* przedstawia siłę formu- 
Jącą, absorbującą i asymilującą. Obecność jego w 
m mai wywołuje działanie lecznicze wobec gru- 

icy. 

„Na pomysł wywoływania odporności komórek 
wpadłem dzięki dokładnej znajomości prac Mieczni: 
kowa o fagocytozie. Nie mogę tutaj podać bliższych 
szczegółów badań udowadniających. Część ich poda- 
łem w pierwszym tomie mojej pracy p. t. „Nowo- 
żytne ftizlogenetyczne i ftlzyoterapentyczne proble- 
maty w bistorycznem oświetleniu*, a przedrukował 
je obecnie wydany zeszyt czasopisma „Tubercało- 
Bis“. Ta nowa metoda, jak sądzę. ochro- 
ni ludzi, zagrożonych przez gruźlicę, 
od niebezpiecźeństwa zakażenia się. 

„Moja metoda szczepienia przeciw gruźlicy by- 
dlęcej jest znaną. Na podstawie licznych doświad- 
czeń postanowiłem używać tej metody również u 
ludzi | stanowczo odstąpić od wcielania do ludz- 
kiego organismu zarazków grużliczych dła celów 
leczniczych. Ażeby środek ten rozwinął swoją dzia- 
łatność uzdrawiającą, należy go uwolnić od 
trzech Bubatancyj, Pierwszą jest rozpusaczal: 
na w czystej wodzie substancya, której jeden gram 
w stanie "uchym działa tak samo, jak litr tuber- 
kuliny Kocha. Drogą jest sabstancya, rozpuszczalna 
w dziesięcioproceutowym rozczynie soli kuchennej. 
Trzecią substancyą 84 Ciała niejądowite, które mo- 
Żna wydzielić za pomocą etern i chlorotormn. 

„Pozostaje ciało. które nazywam zarazkiem re- 
sztującym. Posiada on jeszcze zewnętrzne cechy za- 
razka gruźśliczego, a 12 nie ma jego siły za- 
każnej, Za pomocą odpowiedniego procesu staje 
się on amorficznym i w tej postaci wchłaniają go 
komórki, które się praeobrażają Z tym procesem 
równocześnie powstaje zupełna odporność (Immuni- 
tät). Na podstawie doświadczeń z rozmaitemi zwie- 
rzętami Bsącemi przekonałem się, Że Wytwarzanie 
ciała „T. G.“ udaje się w naczyniu reagującem, 
skutkiem czego można w ten sposób wyrabiać śro 
dek leczniczy, którego bez niebezpieczeństwa uży- 
wać można n ludzi. Terapentyczna część mojej książ- 
ki pojawi alẹ dopiero wtedy, gdy skutki lecznicze 


pozna zaa 


i nieszkodliwość mojego nowego środka wypró- 
bują kliniki, które lepiej niż ja znają indywi- 
dnalne różnice graźlicy. Prócz tego powierzę mój 
l środek eksperymentatorom, którzy poza moją praco- 
wnią będą z nim robić doświadczenia na zwierzę- 
tach. 

„Wiadomo, ża dotąd dawna i nowa tuberkalina 
Kocha. dalej surowice Maragliana | Marmorka, tu- 
dzież inne specyficzne wytwory, które wedle twier- 
dzenia ich wynalazców miały posiadać siłę zapobie- 
gawczą lub leczniczą, nie znalazły aznania a innych 
badaczy. Mam nadzieję, że hędę szczęśli- 
wszym 1 że ci uczeni, którym po powrocie moim 
do Marburga powierzę mój preparat celem doświad. 
czeń osiągną w swoich pracowniach ró- 
wnie dobrze, a nawet lepsze wyniki 
niż ja. Proszę nie zapominać, że dzisiejsze moje 
wywody przypominają aupełnie władomość, którą 
w r 1890 podałem o moim nowym środku łeczni- 
czym przeciwko dyfterył (błonicy). Przekonanie mo- 
je o doniosłości tego środka leczniczego zostały 
przez cały świat stwierdzone, ale upłynęły 4 lata, 
zanim lekarze nabrali zaufania do tego Środka. Ite 
czasu upłynie do chwili, gdy nowv mój środek prze- 
ciwko gruźlicy zyska ogólne uznanie, tego nie wiem. 
Zależy wiele od mojej praktycznej wprawy, a także 
i od przypadku. Pragnę, ażeby podobnie, jak co do 
snrowicy przeciwko dyfteryi, posłużyło mi i teraz 
szczęście, przynoszące mi pomoc takiego zapaśnika 
naukowego, jak dr Roux. Wtedy najbliższy kongres 
będzie mógł zapisać nowy postęp w walce przeciw- 
ko graźlicy u ludzi*. 

Oto wywody dra Behringa, podane przez agencyę 
telegraficzną, oczywiście w znacznem skróceniu. 
Dla dobra cierpiącej ludzkości, która dotąd jest bez- 
bronną wobec gruźlicy, należy pragnąć, ażeby nowy 
środak lekarski przeciwko niej okazał się jak naj- 
gkuteczniejszym, nle chcąc atoli doznać przykrego 
zawodn, trzeba jeszcze przez dłnkszy czas czekać 
na wyniki doświadczeń, zwłaszcza klinicznych. Dr 
Behring cieszy się ogromną powagą nankową i nie 
należy do tych, którzy przedwcześnie ogłaszają wy- 
niki swych badań, ale i on omylić może i uledz 
zładzenia. W każdym razie pocieszającym jest fakt, 
że do walki z graźlicą wystąpił energicznie świat 
lekarski. 

MBronika lwowska. 
Lwów, 7 pażdziernika 

Budowa teatru ruskiego we Lwowie. W li- 
stopadzie r. z. uchwalił Sejm przyznać pod pewne- 
mi warankami komitetowi budowy ruskiego teatru 
jwe Lwowie sabwencyę w kwocie 300.000 koron, 
z początkiem zaś roku bieżącego doniosły ruskie 
dzienniki, że komitet subwencyi tej nie przyjął. 
O tej sprawie znajdujemy w sprawczdaniu z czyn- 
ności Wydziałn krajewego, przygotowanem dla Sej- 
mn, następującą krótką notatkę: „W odpowiedzi, 
na zakomanikowaną przez Wydział krajowy komi- 
tetowi budowy ruskiego teatru narodowego uchwałę 
Sejmu z dnia 12 listopada 1904 r., osnajmi? ko- 
mitet, że z powodu warunków we wspomnianej u- 
chwale Sejmu postawionych, nie może przyjąć 
uchwalonej przez Sejm subwencyi w kwocie koron 
300.000 na bndowę teatrn*. Sprawozdanie to wska- 
auje, że Wydział krajowy uważa całą rzecz ochwa- 
łą Bejnową i odpowiedzią komitetu za stanowczo 
załatwioną i że obecnie jedynie wskutek inicyatywy 
poselskiej w Sejmie mogłaby sprawa ewentnalnego 
snbwencyonowania budowy ruskiego teatru, wejść 
na porządek dzienny. 

Wiadomości osobiste, Lekarz miejski dr Kun: 
1ek zrezygnował ze swej posady | wyjechał do 
Krakowa, gdzie zapisał się do akademii sztnk pięk 
nych (na rzeźbę). 

Krajowy zjazd „Ligi pomocy przemysłowej* od- 
będzie się we Lwowie 15 b. m. w Bali ratuszowej 
o il przed południem. Na porządku dziennym: zmła- 
na statutu i wybór uzupełniający członków wy- 
działu. 


Wiec stndentów uniwersytetu war- 
szawskiego odbył się rzeczywiście w so- 
botę w Warszawie, nie zapadły na nim jednak 
żadne pozytywne uchwały co do uczęszczania 
na wykłady, lub dalszego ich bojkotowania. —- 
Z dzienników warszawskich dowiadujemy się 
o tym wiecu następujących szczegółów: 

Zebranie trwało od godziny 10 rano do 8 
wieczorem. Wzięło w niem ndział około 800 stu- 
dentów. Z braku odpowiednago pomieszczenia 
obradowano na placyku między tyłami biblio- 
teki uniwersyteckiej a frontem gmachu głó- 
wnogo. Mowcy dzielili się na przedstawicieli 
postępowców, narońowców i żydów. Wogóle 
przemawiało kilkudziesięcin mowców. Przewo- 
dniczył obradom p. Tomaszewski, na sekreta- 
rzy powołani zostali pp. Dąbrowski i Ligowski. 
Ostatecznie nznano wiec za niekompeten- 
tny do powzięcia obowiązujących uchwał imie- 
niem ogółu studentów. Uczestnicy wiecu roze- 
szli się spokojnie. 

Wedle doniesień W. A. T. K., które w osta- 
tniej chwili otrzymujemy, wiec był burzliwy, 
ponieważ ścierały się na nim różne partye, od- 
mawiając sobie nawzajem kompetencyi co do 
podjęcia imicyatywy w urządzenin wiecu i zy- 
skania zezwulenia władz szkolnych. ()skarzano 
także prezydyum wiecu o tendencyjne prowa- 
dzenie obrad. 

Ze wszystkich przemówień atoli przebijała 
wyraźnie tendencya bezwarankowego n- 
trzymania strejku szkolnego. 

Z Moskwy i Tyflisu nadeszły dzisiaj wiado- 
mości o krwawych zajściach, mających 
prawdziwie rewolucyjny charakter. 


(Telegramy „N. Reformy‘ z 7 pażdziernika). 


Przepełnienie cytadeli. 

Warszawa. (W. A. T. K.) Z powodu przepeł- 
nienia cytadeli warszawskiej władza więzienna 
w drodze administracyjnej postanowiła zesłać 
część przestępców politycznych do 
odległych gubernij cesarstwa. W tych 
dniach kilkudziesięciu uwięzionych przewie- 
ziono do aresztu w ratuszu, skąd w nadcho- 
dzący czwartek będą etapem wyprawieni 
z Warszawy. Jedenastu z nich, a pomiędzy 
nimi słuchacz nadzwyczajny prawa w uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, Bronisław Horodyński, 
zostali zesłani do Wijatki. 

Obecnie siedzą razem w jednej ciasnej celi 
źle odżywiani i jeszcze gorzej traktowani Czas, 
zesłania jest im nieznany, ponieważ dotychczas 
nie doręczono im formalnego wyroku. 


| 


| Bunt w cytadeli. 


Warszawa. (W. A. T. K.) Wedłag obiegają- 
cych miasto pogłosek, we czwartek wybuchi 
w cytadeli bunt politycznych przestępoów, — 
z tego powodu, że władza więzienna nie dopu- 
szcza w dniu przyjęć żon i matek uwięzionych 
które przyszły z jadłem. — Szczegółów bunta 
brak 


`~ 


Walki uliczne w Warszawie. 


Berlin. Według prywatnych wiadomości z War- 
szawy, przyszło onegdaj do krwawego starcia 
na przedmieściu żydowskiem między robo- 
tnikami i bandą, która chciała pomścić zamor- 
dowanie towarzysza, podejrzanego 0 szpiego- 
stwo. Trzy osoby zglnęły, ośm odniosło 
lekkie rany. 


Zamach. 


Słedlce. (W. A. T. K.. Do przechodzącego 
przez podwórze pomocnika naczelnika więzie- 
nia Skrobelińskiego, nie wykryty sprawca 
dwukrotnie strzelił z rewolweru — bez rezal- 
tatu. Sprawca zbiegł, 


Nadzór nad generalem. 


Charków. (W. A. T. K.) Jak donosi żargo- 
nowy „Harman* (nr. 295), sędzia śledczy w 
Charkowie polecił w rozkazie do policyi roz- 
ciągnąć nadzór nad generał-lejtnantem 
żandarmeryi, T ru bn ik ow em, ponieważ śledz- 
two, prowadzone w pewnej sprawie, wykazało, 
że brał on ndział w organizacyi pogromu ży- 
dowskiego. 


Z Komitetu prasowego. 


Petersbubg (W. A, T. K.). Na wczorajszem 
posiedzeniu komisy: prasowej, po przeczytaniu 
na głos przez redaktora „Gazety polskiej* Ga- 
domskiego. niektórych artykułów zatrzymanych 
w swoim czasie przez cenzurę, Kobeko zwrócił 
się do obecnego delegata cenzury warszawskiej, 
Emauskiego ze słowami: 

„Zmuszony jestem rumienić się za 
tę samowolę, jaką panowie stosowali 
do prasy polskiej". 

Ze słów tych delegaci prasy warszawskiej 
wróżą zupełne zniesienie cenzury prewencyjnej 
(uprzedniej) w Królestwie Polskiem. 


Agitacya studentów. 
Berlin Z Petersburga donoszą: Przybyło tu 
a krajn 500 studentów, którzy rozwijają 


energiczną agitacyę przeciwko podjęciu stndyów 
przed spełnieniem żądań narodu. 


Krwawy strejk w Moskwie. 


Berlin. Do „Tocalanzeigera* donoszą z P e- 
tersburga: Rozrachy strejkowe w Moskwie 
pochłonęły jnż dażo otiar. Do strejku- 
jących zecerów przyłączyło się mnóstwo 8 tu- 
dentów, którzy z czerwonemi chorągwiami, 
śpiewając marsyliankę, przeciągają ulicami. — 
Żandarmów, którzy usiłowali rozpędzić strejku- 
jących, ebrzucono gradem kamieni, 
które raniły 12 żandarmów, między innymi 
rotmistrza żandarmeryi, Wieliczkowskie- 
go. Drukarnie „Słowa“ i „Mosk. Listku* są 
zdemołowane, inne drakarnie strzeże woj- 
sko. Onegdaj i wczoraj raniono także dnżo 
policyantów. — Na kilkn ulicach przyszło do 
starć między ludnością a wojskiem. 
Żołnierze w tych starciach używali tylko bia- 
łej broni, z tłumów natomiast padały strza- 
ły rewolwerowe. Wczoraj przyłączyli się 
do strejka także robotnicy wodociągów, 
wskutek czego do robót przy wodociągach wy- 
słano saperów. 

Moskwa. W nocy ze soboty na niedzielę od- 
było się zgromadzenie na bulwarze 
Twerskm. Wojsko dało ślepe strzały, na co 
tiam odpowiedział strzałami rewołwerowemi. — 
W dzień urządzili robotnicy pochody pó ull- 
cach. Tylko w jednym punkcie koło ul. Twer- 
skiej przyszło do starcia. — Piekarze, zebrani 
w tem miejscu, rzucali z dachów kamienie | 
oegły na kozaków, oraz strzelali z rewolwerów. 
Po zamknięciu nl. Twerskiej, aresztowano 
200 osób. 

Petersburg. „Ruś“ donosi z Moskwy: Pod- 
czas wczorajszego starcia między piekarzami a 
kozakami zostało 8 piekarzy zabitych I ran- 
nych, oprócz tego zabito jednego rewirowego 
| jednego kozaka. Wielu policyantów lab osób 
prywatnych zostało mniej lub więcej ciężko 
rannych. Pewien profesor nazwiskiem Choral- 
ski, który przypadkiem przechodził ulicą Twer- 
ską. został uderzony nahajką. Główne alice i 
place są obsadzone przez policyę, dwa pałki 
grenadyarów, szwadron dragonów i 8 sotni ko- 
zaków. 

Moskwa. Do strejkujących piekarzy przyłą- 
czyli się także ślusarze i część słnżby 
tramwajowej. Na ulicach miasta tłamy ro- 
botników, na al. Twerskiej bndnją ba- 
rykady. Z okien jednego domn strzelano do 
kozaków i jednego z nich zabito, a kilku ra- 
niono. Na innem miejscu natomiast jeden z ko- 
zaków zabił studenta, odcinając mucię- 
ciem szaszki głowę od tułowia. 


Nowe rozruchy na Kaukazie. 


Tytlls. Wczoraj po południu dokonano kilku 
zamachów za pomocą bomb. Wysłano wojsko, 
które dało ślepe strzały. Pannje powszechna 
panika. Wiele osób zostało zabitych lub ran- 
nych. 

Paryż. Do dziennika „Journał* donoszą o 
zajściach w Tyflisie pod datą 8 b. m.: Dziś o 
godz. 7 m. 20 rzucono prawie równocześnie w 
rozmaitych stronach miasta ośm czy 9 bomb. 
Hak ich ekspiozyi wywołał ogromną pa- 
nikę w mieście. — Dwie bomby wybuchły 
przed domem szefa policyi, inna przed pa- 
łacem, w którym mieszka książę Ludwik Bo- 
naparte. Natychmiast po tych zamachach 
wyruszyło na miasto wojsko Obecnie z wielu 
stron słychać ogień karabinowy. Ogólna 
ilość ofiar nie jest jeszcze znaną, wiadomo tyl- 
ko, że bomba, która wybuchła w po- 
bliżu Opery, zabiła 18 osób. 


Z Finlandyi. 

Helsingfora. Prośbę senatu o zwołanie nad- 
,zwyczanej sesyi sejmowej w r. 1905 car od- 
Irzncił, zgodził się zaś car na żądanie senatu, 
aby środki, potrzebne w r. 1906/7 na szkolni- 
ietwo ludowe, amortyzacyę uługu państwowego 
itd. zostały w drodze zaliczki wypłacone przez 
| kasę państwową. 


Zwłoki Kondrateńki 


Petersburg. W chwili przybycia zwłok gene- 
'rała Kondrateńki na dworcu kolejowym obecni 
byli wielcy książęta, członkowie rodziny car- 
skiej, wdowa po zmarłym generale, generał 
Trepow. wielu oficerów, którzy walczyli w Por- 
cie Artura, oraz wielu innych oficerów mary 
narki i armii. Po złożeniu wieńców na trumnie 
i po dokonaniu ceremonii religijnej, udał się 
pochód do klasztoru Aleksandra Newskiego. — 
Pogrzeb odbył się z wielką okazałością. W kla- 
sztorze pokropii zwłoki metropolita Antoniusz, 
poczem w krótkiej przemowie podniósł zasługi 
zmarłego. Udział pabliczności był bardzo wielki 
Spokoju nigdzie nie zakłócono. 
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Telefonie aleraticzn 


wiadomości „ŃN. Reformy“ 


z dnla 7 października. 


Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchania 
grecko-kat. biskupa przemyskiego ks. Czecho- 
wicza. 


Czesi przeciwko Niemcom. 

Ołomuniec. Mimo zakazu odbycia wieca cze- 
skiego w sprawie uniwersytetn w Bernie, ze- 
brało się ta dużo ludu czeskiego z okolicy. 

Ołomuniec. Podczas wczorajszych antinie- 
mieckich demonstracyj nie przyszło tu do wię- 
kszych starć i zaburzeń, ponieważ przeszkodziło 
temu wojsko. Gdzie niegdzie tylko wydarzały 
się mniejsze bójki. Wojsko wyruszyło na mia- 
sto w ogromnej sile; wszystkie stojące tn zało- 
gą pułki piechoty stały pod bronią. 

Ołomuniec. Wczoraj wieczorem przyszło w 
mieście do demonstracyi, podczas której dwie 
osoby odniosły lekkie rany. W czeskim 
zakładzie wychowawczym dla dziewcząt i w tem- 
plu izraelickim wybito szyby. 23 osób areszto- 
wano. Wojsko było w pogotowia. — W nocy 
przyszło w pewnej restauracyi do bójki wśród 
gości, wobec czego restauracyę tę z urzędu za- 
mknięto. Jeden człowiek odniósł ciężkie ra- 
ny. Również w okolicy odbyły się zgromadze- 
nia. Publiczne budynki były strzeżone przez 
żandarmeryę. Nie przyszło do żadnych powa- 
żniejszych zaburzeń. 


Zaburzenia antiniemieckie w Pradze. 


Praga. Narodowi socyaliści arządzili wczoraj 
zgromadzenie, w którem wzięło udział 14.000 
osób. Omawiano tam przedewszystkiem wyda- 
rzenia berneńskie. Po zgromadzeniu około go- 
dziny pół do 12 w południe większa część un- 
czestników chciała się przedostać na Przekopy, 
poliicya jednak zamknęła dostęp. Jedynie grupa 
66 osób, ukrywszy się za wozem tramwajowym, 
wdarła się na Przekopy. Przed kawiarnią wie- 
deńską służący handlowy Piotr Kotecki, liczący 
lat 20, z pochodzenia Macedończyk, zażądał od 
studenta niemieckiej techniki, aby zdjął kolo- 
rową wstążke niemiecką. Student ów i towa- 
rzyszący mu nmrzędnik prywatny, schronili się 
na podwórze domu, gdzie za nimi Kotecki po- 
dążył i atakował ich laską. Stndent upadł na 
ziemię i skaleczył się lekko w ręke. Koteckie- 
go aresztowała policya. Tłum, którego nie wón- 
szczono na Przykopy, zachowywał się bardzo 
krzykliwie i podążył na plac św. Wacława. — 
Przed Muzeum wezwał jeden z uczestników ze- 
branych do rozejścia się, czego usłachano. Are- 
sztowano pięć osób za obrazę straży policyjnej 
lub za opór. 

O godziny 6 wieczorem grupa młodych lu- 
dzi, powracających z pogrzebu, udała się na 
Przekopy i zaczęła wyprawiać hałasy i gwi- 
zdać, została jednakże przez policyę rozpro- 
szona. Innych wykroczeń nie było. 


Obstrukcya w Sejmie Krainy. 


Lublana. Poseł dr Szustersicz zapowiada, że 
jego stronnictwo wznosi obstrakcyę w Sejmie 
kraińskim i że nie zaprzestanie jej rychlej, do- 
póki jego żądania nie zostaną uwzględnione. 


Przemysłowcy przeciwko robotnikom. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się generalne zgro- 
madzenie austryackich przemysłow- 
ców. — Oprócz bardzo wiein przemysłowców, 
przybył także kierownik ministerstwa handlu, 
hr. Anersperg, oraz zastępcy włudz i przed- 
stawiciele Izb handlowych. Kierownik minister- 
stwa handlu, powitany przez prezydenta zgro- 
madzenia, Postre'a, wygłosił mowę, w której za- 
pewnił o swej życzliwości o poparciu działania 
austryackich przemysłowców i wyraził życzenia 
najlepszego powodzenia prac zgromadzenia oraz 
nadzieję, że obrady zgromadzenia pogłębią prze- 
konanie o potrzebie organizacyi W dal- 
szym ciągu zgromadzenia zwrócił się przewo- 
dniczący do zebranych z apeiem do organizo- 
wania związków prawodawców celem 
obrony przeciw organizacyom robo- 
tników. Na tem posiedzenie zamknięto. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. W myśl uchwały komiteta koali- 
cyl opozycyjnej, hr. Julinsz Andrassy wystąpi 
na jutrzejszam posiedzeniu Sejmu z protestem 
przeciwko ciągłemu odraczaniu Sej- 
m a. 

Budapeszt. Węgierskie Biuro korespondeneyj- 
ne donosi: Komitet wykonawczy zjednoczonej 
opozycyi odbył dzisiaj przed południem konfe- 
rencyę, na której hr. Andrassy przedłożył wy- 
pracowany przez siebie protest, który na wy- 
padek odroczenia lub rozwiązania Sejmu na ju- 
trzejszem posiedzeniu Izby ma być wniesionym. 
Komitet uchwalił, aby hr. Andrassy zgłosił 
ten protest imieniem koalicyi. Elaborat ten be- 
dzie rownież przedstawionym na konferencji 
zjednoczonych stronnictw, które odbędzie się 
dzisiaj popołudniu. Następnie roztrząsał 
komitet kwestyę, jakie mu stanowisko zająć wy- 
pada na jutrzejszem posiedzeniu Izby? 
W toku dyskusyi zaznaczono, że jest rzeczą po- 
żądaną. aby jntrzejsza uchwała Izby powziętą 
była jednomyślnie. Prezes koalicyi K os- 
suth oznajmił, że konferencya chorwac- 
kich i dalmatyńskich posłów wystosowa- 
ła do koalicyi pismo, w którem zawiadamia ją, 
że pragnie oficyalnie porozumieć 
się z koalicyą i w tym celn wysyła depn- 
tacyę. złożoną z pięcin członków do Bnudape- 
pesztn. Komitet przyjął to postanowienie z ra- 
dością do wiadomości i ze swej strony utwo- 


rzył komitet złożony z 7 członków. 


w skład którego weszli: Kossuth, hr. Juliusz 
Andrassy, Wojciech Apponyi, br. Dezy- 
dery B'anffy, hr. Aladar Zichy, hr. Teodor 
Bathyany i Gera Polonyi 

Budapeszt Partya chrześcijańsko-socyalna 
chciała wczoraj po południu urządzić zgroma- 
dzenie. przeszkodzili jednak tēma socyaliści. 
Przybyli oni na zgromadzenie i śpiewem i wrza- 
wą przeszkadzali wygłaszania mów. Przyszło 
do bójki, a policya rozproszyła zebranych So- 
cyaliści stawili opór, policya użyła blałej bro- 
ni, poczem tłum się rozszedł, Kilka osób zra- 
niono. 


Demonstracya przeciwko armii. 


Paryż. W wykonanin wskazówek prefekta po- 
licyi usunięto ostatniej nocy wiele plakatów 
antiwojskowych. Aresztowano pięć osób w chwili 
rozlepiania tych plakatów. Również areszto- 
wała policya dwa indywidna, które na dworcn 
północnym, podczas odjazdn rekrutów, wznosiły 
okrzyki „precz z armią“. 

Paryż. Podczas demonstracyj anti- wojskowych 
na dworcu przy wyjeździe rekrutów nwię: 
ziono 30 osób za opór, stawiany policyt. 
Między aresztowanymi znajduje się kilkn za- 
granicznych poddanych. Po spisanin protokołu 
większą część aresztowanych wypuszczono na 
wolność. Jak donoszą z Chaevas, aresztowano 
tam czterech rekrutów za obrazę oficerów. 

Paryż. Przeciw kilka osobom, podpisanym 
na odezwie przeciwwoejskowej, zarządzono 
śledztwo karne o podburzanie do morderstw 
i niekarności 


Mowa Jauresa. 


Limoges. Na zgromadzeniu około 3000 osób 
wygłosił dep Jaurós mewę, w której omawiał 
także walkę socyalistów o powszechne prawo 
głosowania Chwalił on socyalistów niemieckich, 
którzy na ostatnim kongresie w Jenie oświad- 
czyli się za proklamowaniem ogólnego strejku 
na wypadek, gdyby chciano znieść powszechne 
prawo głosowania. Krytykował dalej mowca 
programy innych stronnictw, a omawiając po- 
litykę zagraniczną, wystąpił przeciw idei pro- 
wadzenia wojen. Protestował on także przeciw 
wersyi, jakoby Niemcy na kungresie socyalistów 
w Jenie nie chcieli nchwalić nagany dla za- 
chowania się Billowa w zatargu marokańskim. 
Mowca oświadczył, że francuska. angielska i 
niemiecka dyplomacya podczas tego zatargu 
popełniły ciężkie błędy. Delcassć chciał 
się stać mężem odwetu i mieć wyłączną zasłu- 
gę naprawienia krzywd, popełnionych przez 
Niemców w r. 1870. Dlatego socyaliści domagali 
się jego ustąpienia. Mowca gani} w końcu zæ- 
chowanie się Francyi podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej i wyraził zdanie, że żółta rasa po- 
kazała. że powinna być traktowaną tak samo, 
jak biała Omawiając wydarzenia ostatniego 
czasu, szczególnie sojusz angielsko-japoński, wy- 
raził nadzieję, że sojusz trancnsko-rosyjsko-nie- 
miecki nie przyjdzie do skutku. 


Szwecya i Norwegia. 


Chrystyania Na onegdajszem popołudniowem 
posiedzeniu „stortingn* zaproponował so- 
cyalista pastor Erikson oddanie do rozstrzy- 
gnięcia trybanałowi rozjemczemu w Hadze 
kwestyi mprawnienia szwedzkich 
warunków 

Minister spraw zagranicznych Loeviand o- 
świadczył się przeciw tej propozycyi. W dy- 
skusyi wzięli udział minister obrony raju Ols- 
son i radca państwowy Aretander. Posiedzenie 
odroczono do poniedziałku. 


Cholera. 
Sztokhoim. Tutejsza komisya sanitarna ogło- 
siła Prusy Wschodnie i Golicyę jako wolne od 
cholery. 
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Kanał sueski wolny. 
Port Sald. Przejazd przez kanał jest znowa 
wolny. 


Zdobycz Japończyków. 

Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). W przy- 
stani Portu Artura naprawiono już rosyjską 
kanonierkę „Hajdamak*, tak, że ponownie zdol- 
ną jest do manewrowania na morza. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADEKŁA NE. 
(krtykoły w tym risie nie pochodzą eè 
Redakcji ). 


Podziękowanie 


składam koledze Stanisławowi Eklerowi i tym 
Szawownym Kolegom, którzy wzięli udział w 
śpiewie chorałnym na moim ślubie dnia 7 pa- 
Żdziernika w kościele parafialnym św. Piotra. 


„A Artur Bromowicz 
Jerzy Bandrowski 


wezwany jest przez kancelaryę c. k. pułku obro- 

ny krajowej w Krowodrzy, aby bezzwłocznie 

stawił się tamże dla rozpoczęcia jednorocznej 
słażby wojskowej. 


Hotel Wandi ży wma aaia me 
Prof. Dr Łudomił Korczyński 
powrócił. ordynuje ed 3 — 4 (Kopernika, 2). 
3223 12 12 


Vos shy 


biaia i delikatną. 
posre tng 


1184 17 52 
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| 
Pr grach i zatłatach gry ładkah i zap 


pamiętajmy 


N Towarzystwie „Szkoły udowej”, 


4 Nr 231. 


"+ 47 A 


m 


|EFTBRMA, 


Wtorek 10 D Października 1905. 


Tak zwana nerwowość niemowląt, która się tom objawia, że dzieci często krzyczą i są niespokojne, nie chcą spać i wstrząsają Bię ze strachu, polega w bardzo wielu wypadkach na istniejącem przewlekłem, za- 
twardzeniu, spowodowanem przeważnie przez zbyt obfite odżywianie mlekiem krowiem w bardzo wczesnym wieku. Przez dodanie mączki Kufekego dla dzieci do mleka krowiego dostatecznie rozcieńczonego, która sprawia, że mleko 


w żołądku dziecka ścina się w drobne płaiki i działa przeciw fermentacyi — ustaje zatkanie i będące z tem w połączeniu nienormalne fermentacye (wzdęcia), dzieci się uspokajają, sypiają przynależny im czas i dostają znów wię- 
kszego apetytn tak, że lepiej podrastają. 


Dla studentów szkoły przemysłowej. 


Udyieia się mef gsometryi wykreślnej, ma- 

sematyki wyższej | niższej. — Wiadomość: 

Szczepański, ulica św. Tomasza 27, 
II p., oficyna. 3516 1 2 


Zakopane. 


Idalia Jętkiewiczowa przeniosła swój pen- 
syonat s willi „Danusia“ do wilii „Podo- 
lanka“, ul. Ogrodowa. Pensyonat w s4- 
siedztwie parku klimatycznego położony, za- 
wiera 20 słonecznych pokoi, s balkonami i we- 
3507 1 10 randami, 


Pokojeimiogt E agłodsiepnem u direy ganem da 2 słr. 50 ot. 


DO SPRZEDANIA 


majątek ziemski niedaleko Krakowa, 
tudzież młyn z domem, budynkami go- 
spodarczemi i gruntem w rozmiarze 
ciu morgów. — Wiadomość w biurze 
notaryainem w Podgórzu. — Pośredni- 

ctwo wykluczone. 3512 13 


„Dobra gwarancya" 


Poszukuje się kapitału 10.000 koron z dobrą 

gwarancyą do interesu dobrze się rentującego. 

„Dobra gwarancya*', Kraków posto re- 
stante. 3517 1 4 


PALARNIA KAWY 


parens Krakowa 


PMAADIA KRAY 


poleca t 


i hurtownie 
wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


| 1-| najnowszym 
ja i najlepszym spo- 
m Bobem za pomoce 
LP gej „gorącego powietrza 
uRAKÓW po cenach 
E najniższych. 
M. JAWORNICKII. 
2865 85 0 


Malarstwo i baft dekoracyjny! 


Przyjmuję do haftu i malowania suknie, 
kołnierze, wachlarze, zarzutki, mono- 
gramy do okryć, rzeczy dekoracyjne 
salonowe, oraz udzielam lekcyi maiar- 
stwa i haftu. Wykonanie tanie i piękne. 


E. Gela, Kraków, Pl. Groble 7, 
parter na lewo. 3454 2 4 

„ poszukuje miejsca 

W aptece rock zu esa 


Juliusz Łopatka, Kraków, Dom aka- 
demicki. 3446 3 8 


Pianino do sprzedania, 


UL UL Floryańska Nr 32, II p. 32% 66 


Porębski i Zimler 


Kraków — Rynek 8|% 


poiecają w dobrych gatunkach po 
cenach konkurencyjnych 


Podszewki bawełniane 
i półjedwabne, 

Atlasy, 

Perkale, 

Hafty szwajcarskie i cze- 
skie. 3369 4 0 

Zakład koneas. sprzedaży mebli 

ma do sprzedania: 2990 11 0 


Bokretarz (antyk) inkrust. s bronzami, Garni- 
tur mahon. rtoźbiony, Szafy (antyczne) inkrust. 
i rseźbione, Lustra i Biurka mahon., Żyran- 
doi s bronsu (antyk), Kandeiabry, Porcelana 
i wiele innych pięknych okazów antycznych, 
akoteż i mebl! swykźych to jest: Garnitury, 
szafy, Biurka, Łóżka, Lustra, Stoły i t p., 
oraz (Garderoba. 


Leopoidyna Maochowska, , 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


Założony w r. 1872 


Zakład rzeźbiarsko-kamieniarsk] 
"BRACI TREMBECKICH 


przy ul. Rakowieckiej 1. 7 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. zew hania Midh. <0058. 58 0 538 6 


g Gratis i franko 
wieka każdemu awój wielki, bo- 
| zg yy COR E praaazj: 
edhitkam! dobrych a tanich 
instrumentów SA 01 wazel- 
HANNS KONRAD 


Bo eip y mazyozuyob 


Skrzypce dia posatających już sa słr. %40 
9-75, 8*—, 8'40 I wyżej, Smyoski 40, 60, 
70, 90 ot. I wyżej. Cytry, harmonie Itd. ré 
wnież na składzie. — Ryzy mac Dszwełera 
wymiaas lab zwret asi x 2366 48 86 


Adr. tel.: Hawełka, Kraków. 


A. 


Telef. Nr 330 


HAWEŁKA 


s. i k. Dostawca Dworów: Austryscko Węgierskiego i Greckiego 


w Krakowie — poleca 


8400 3 5 


tylko Baderńskie prawdziwe 


WINOGRONA KURACYJNE 


Przesyłki na prowincyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. 


OQ©O©©>©©© 


GRUSZKI i JABŁKA TYROLSKIEĘE. 
oo 


Mączki żużlowej Thomasa 


wysokoprocentowej do nawożenia łąk 


kainitu i soli potasowej 40°|o 


dostarcza 


Tylko krótki czas! 


3433 


w ładunkach całowagonowych na zamówlenla natychmiast 


Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie. 


Drobna sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 9 do 1 przed południem i od 
4 do 6 po południu z 4 do 6 po południu z magazynów | na Kleparzu, Plac Plac Matejki L. 1 (Hotel centralny). 


0000000009090900006000000 
Magazyn Móa 


2 Gt. Zamoyskiej 
w Krakowie, Sukiennice 1l. 19. 


Poleca wielki wybór Kapeluaszy damskich na każdy sezon. 


Suknie damskie wykończa starannie, z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 


Modele paryskie. 


3290 3 6 


NAJPIEKNIEJSZY FODAREK ! 


tak, że mogę wysłać wspaniały DYWAN 


jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. 


„Oxdoba dla xaźdego pokojulti* Przy zwinięcia fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i 11,008 dywaników przed Ióżka 
BCIENSNY z Chenille, po oby- 
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięxnych, trwałych barwach, [00 om. sze- 
reki, 200 om. długi, z powabnemi dasoniami: Lwy, psy, sarny, ' łabędź paw, 
d. tylko za zaliczka za zir. 32-50. 
gólnie polecenia godne do wilgotnych miaszkań, qdyż dywan jost tak 
gruby, że wilgoć nie może przeniknąć. 


PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOŻKA tylko po 70 ot. 


Pierwszy merawski dom wysyłaja 
JULIUSZ HOITASCH, KODONIN (Góding 


Śzcze- 


y towary 
Mr 33. (Morawa). 


Setki podziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowne przyjmuje się 


napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 3883 


46 14 


e 


00000036666000 


BW 


sR. Dit 


| 


swej, przezemnie wynalezionej pomady. 


Jest to jedyny środek da pielęgnowania 


włosów, do wzmocnienia i przyspie- 


szenia ich porostu. Wywołuje u 


mężczyzn bujny, silny porost bro- 


dy i już po krótkiem używania nadaje 
tak włosom na głowie, jak i brodzie 
naturalny połysk i piękną bujność 
i zapobiega gawiwo riad] siwiźnie 
8 10 


Cena słoika pomady 1, 2,315 zir. 
Anna Csillag 


3264 aż do późnego wieku. 


Wiedeń, I., Graben 120. 
Główny skład na Kraków ma 


Drognerya Arnolda Reifera 


w Krakowie ul. Grodzka 38. 


Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- X 
cznego. 


Palniki ze siatką dc spirytusu same się rozświe- 
oające (system najpewniejszy). 


Piece naftowe bez rur I komina. Kuchnie naftowe 
1 spirytusowe. 


Naftę nieeksplodujacą salonową. 
kupony) jak zwykle taniej. 


W abonamencie (na 


Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 
teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


PRE Ceny tanie! "BĘ 
000000000000000000000000006 


Ja Anna Lsillag, 


ze swemi 185 oim. długiemi, ozaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznem uży waniu 


3490 I V 


(ueg 64 ez ojAq ou Apblu ezazsa( 
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mar Krakowi 


Rynek 13 — poleca: 


Do handlu z napojami 


potrzebny chłopiec 


w wieku 14—15 lat, Ulica Starowiślna 


L. 27. 3483 2 3 


Panowie agenci!!! 


Kompletne 


wyprawy dla potożnic 


- |zestawione i polecane przez WW. PP. Pro- 


tesorów ginekologii i położnictwa na Uni- 
wergytecie Jugiellońskim, sprzedaje wyłącznie 


Skład Apteczny Mag. farm. 


100 kor. zapłacę na rękę temu, kto Jadwigi Klemensiewiczowej 


mię wyswata z panną. Zgłoszenia od- 


bieram do 15 października b. r. pod 
„Pollak“ poste restante Kra- 


adresem: 
ków. Rzecz traktuję seryo. 


3514 2 2 


Dypiom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901. 


PELERYNY 


Zakopańskie i Tyrolskie 


od deszczu i zwykłe damskie 

== i męskie po złr. 750 — 
oraz na składzie wielki wybór: 1341260 
GUNIEK ZAKOPANŃNSKICH damskich i dzie- 
cinnych. SERDAKI damskie i dziecinne. 
SABAŁÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paaki krakowskie i Ka- 
== pelusse góralskie, === 

wszystko wyrobu własnego. 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakewie, Rynek Linia A-B L. 45, | piętro 
nad apteką pod „Białym Orłem. 


Filia w Krynłoy pod białą róis. 


Zakopane! 


Nowo otworzouy:pensyonat,,WIOSNÀ“ 


przy ul. Slenkiawicza |. 17, 


Zofii Lichomskiej 


poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i higieni- 

cznie urządzone, werandy z pięknym widokiem 

na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia wy- 

kwintna. Ceny z całem utrzymaniem od ñ K. 
PB 5 10 


biura, sklepy i 


z wynajmowanych przy ulicy 


B b. m. a otwarcie obydwu 


348) 4 8 


KAIKK RKKA AO 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że 


Związek handl. Kółek rolniczych 


przeniósł swoje 


do własnego domn 
przy placu Szczepańskim L. 6. 


Poświęcenie nowego lokalu odbyło się w 


czego) nastąpiło w poniedziałek dnia 9 b. m 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
3451 2 0 


LISCIĘ DO WIENCÓW 
PALMY ZASUSZONE 


BIBUŁKI 353" 
i wszelkie przybory do kwiatów 


poleca w wielkim wyborza 


H. KRETSCHMER 


Kraków, Rynek L. 10. 


ReAlność tu pod Krakowem 


w najpiękuiejszej i najzdrowszej oko- 

Ilicy składającą się z willi i 5 morgów 

igruntu z inwentarzem i zbiorami — 

|do sprzedania lub zamiany. 

Adres w Administracyi „Nowej Re 

|formy* pod 3488. 3488 4 5 
pokoje z ca- 


Do wynajęcia łodziennem u- 
trzymaniem po cenach przystępnych, 
ul. Kanonicza l. 16. 3410 3 8 


Poszukuje się 


agenta podróżującego 


iz własnym wozem i końmi do rozprze- 
|daży szat kościelnych za prowizyę, — 
Wymagana kancy a w gotówce lub 
zabezpieczona. 

Zgłoszenia Jistowne lub osobiste pod 
i»idturgia", Krosno. 3434 3 6 


składy towarów 
Pijarskiej L. 4 i 13 lekalów 


niedzielę dnia 


sklepów roda i rolni- 


Z poważaniem 


DYREKCYA. 


Medai ieee z wystawy rękodzieiniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


© MAGAŻÓŃ FUTER A. JACHIMSKIEGO W Krakowie, 


ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1825), 


3157 8 10 


puleca w wielkim wyborze gotowe tutra męskie i damskie najówieższych fasonów, rotundy, 


garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. 
takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. | 


wienia oraz wszelkie reperacye i uskntecznia 


d. — Pracownia przyjmuje zamó- 


Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran- 
cuskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechewania przez lato. 


Gałkowitą > 
WY Sprzedaż 


z powodu zwinięcia handlu po znacznie 
zniżonych cenach — urządza 


Medal srebrny Ministerstwa handlu : z wystawy krajowej v w Krakowie w wr. 1877. 


„LOURYPE* 


Rynek 


41, A-B. 


3435 8 © 


Jan Ihnatowicz ; 


we Lwowie, Krakowie i Przemyślu 


poleca 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1K. 


Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. — Żądać wyraźnie tylko wyrobu 


Klara atom i zza, 


1892 21 0 


1511 


Rutynowana nauczycielka 


posiadająca znakomicie język franoaski i mu- 
zykę, poszukuje lekcyi. Przyjmie toż za obia- 
dy. Zgłoszenia pod Z. Z. w Administracyi 

„Nowej Reformy*. 3440 3 3 


Administrator 


urzędowo upoważniony, posiadający własną 
kamienicę w Krakowie, obeznany że st:sun- 
kami administracyjnemi, jakoteż z wartością 
mieszkań i mogący dać odpowiednią porękę, 
przyjmie administracyę kamienic lub też za 
rząd hotelu. 

Oferty za okazaniem kwitu inseratowego 
B 3 6 e Ptak restante Kraków. 3443 3 10 
we Lwowie jest do 


Hotel Victoria wprzedania ż mol- 


nej ręki z powodu podziała familijnego. Wia- 
domość tamże. 3364 4 6 


Pensyonat Ukraina 
ul. Karmelicka |. 40, I! p., 


pokoje umeblowane z całodziennem utreyma- 
uiem dla tości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY emac.ue i zdrowe w doma i na 


"RA ueny nminrkowane. 8029 _ — B0BB 17 0 
Cukiernia W. Nowaka 
w Bochni 315 


przyjmie 2 praktykantów. 
2 klm. od Krakowa. 


Dvore s 6 pokoi w ogrodzie 


do wynajęcia. Wiadomość w kance- 
łaryi, Wolsk» 22. 3474 3 3 


== Dla wspólnej nauki języków 
francuskiego i niemieckiego po- 
szukuję I lub 2 osób. 

Zgłoszenia „Germ.“ poste restante 
Kraków. 3487 2 2 


Cukiernia 


w większem mieście wschodniej Qali- 
eyi urządzona z komfortem, zaraz de 
aprzedamia z zapasami. 

Zgłoszenia przyjmoje Administracya 
„N. Reformy" pod WAIA. 3414 5 6 


Adjunkt podatkowy 


w Kętach zamieni posadę z kolegą. 
Zgłoszenia: RK. %. posto restante Wta- 


ragól. 3485 2 3 
= sn 7 pokoi, przedpokój, 
Mieszkanie kuchnia, łazienka 
wysoki parter, Wolska 24, zaraz de 
wynajecia. 3472 3 8 


= Pożyczki 


załatwia za kondyktom i bez kondyktu, dla 
P T. urzędników, oticerow wogolności, piofw 
sorów, wielebnego dnchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, adwokatów i apiekarzy Rspre- 
zsentacya „Beamten Vereinu' we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 7. 3383 I 11 


Dom do sprzedania 


w uroceem położeniu o 3 pokojach, kuchni, 
werandzie, z zabudowaniami gospodarskiemi 
i ogródkiem, w pobliżn Dunajca, 1 kim. od 
dworca kolejowego Nowy Sącz. IPeśredai- 
etwe wyłączone. Bliższa wiadomość „iIKo- 
rzystna spesobność** posto restante No- 
wy Saez za okazaniem kwitu inseratowego. 
847133 


Biuro techniczne 


poszukuje 


PRAKTYKANTA 


Polaka. 
rest ante Kraków. 


Zgłoszenia: F. L. M. poste 
347a e 8 p 


Nowość! 
Patentowane siatki 


same się zaświecające bez zapałki, da- 
ją lepsze światło od elektryki i są bar- 
dzo trwałe. Dla Śląska, Galicyi i Bu- 
kowiny dostarczam po 60 h za sztukę. 
Szukam zastępców dla każdego miejsca. 
gdzie oświetlają gazem. PP. większym 
odbiorcom lub zastępcom daje znaczny 
opust, Za dobre tankcyonowanie daję 

wszelką gwarancyę 340% 4 8 


H. Engelberg, Debica pya). 
5 kor. i więcej dziennego zarobku. 


Towarzystwa robotników 
de wyrobów trykstewych 
na maszynach. 


Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia poń- 
czóch na naszej maszynie. 
' Zwykła i szybka robota 
przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie itanowi przeszkody, a robotę my sprze- 
ajem 8114 14 0 
Towarzystwo rabotników do wyrebów tryketo- 
wych na maszynach. 
Thos. H. Whittiok ! Ska. Praga, Piac św. Pintra 
7, 1-282. Trysst, via Campanile 13—282. 


Proszę żądać 


gratis i manko 


"l mego bogato ilustrowanego oceani- 
~ 2 ka £ przeszło 800 odbitkami regar- 
cą ków, wyrobów srobraych i ałożych 


HANNS KONRAD 


Plerwszn fabryka zegarków w Śrix Nr 872 
(Gzechy). 2358 40 60 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz s łań- 


* | oor=kiom złr. 2:25, 8 zegarki złr. 6:50. Niema 


=— 


z acha! Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy, 
POZO O OD 


Rządra drakarni L. K. Górski, 


